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Bier, Eedakcji „Dziennika Polskiego" Plae Marjacki 
liczba 6 i 7. p. 
ip'ata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr, — poźrocznie 
y= Proca 9 zir. — kwartalnie & złr. 50 ct.— miesięcznie 


Przedpłatę | ogłoszenia przylmają WG LYOGW. 


Risre Administracji „Dzionnika Polsk ogo" pise Marjzcki 
liczba 617 w domu pana Kiseki, we Wiedniu 


1 złr. 50 ct. ! pp. wia AA BA ec PR a 
3 je zmie 5 ; : n; RUGo DZA. AE 
"i ai Oou 4 ces ii — Frsakfurcie Kolonji- Haszsonstein et Voglar i G. T 


i miesięcznie 3 złr. 


to za anice; do całych Nicmiec 
| a of = Ewartalnie 13 marek 50 sr. gi- 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajctrji rocznie $9 

franków — kwartalnie 30 franków. 


| Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Rodakoji (71. 
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| wczesnego rozwiązania sejmu. Do rzędu ich na- 


Brake; w Hamburga: Karcly et Piebianan. W Wise 
azawie. Reichmsn i Frendler. W Peyin. ©. Adan, 
Rze des saints Perózi 51. 

Ogłoszenia przyjmuje się rs onłaią @ rentów od jednoga 
wiersza drohnym dzakiom (petit). 

Prywatna Korespondencja i nekrologi 3% ct. od wiersza 


Drobne ogłoszenia 1'j, centa od wyraza Pumiosriswia 
sklepy po | ct od wyrazu 


Roklarsy w rubrycs Nadesłane 20 ot. od wiersza. 
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pitałów propinacyjnych, co do tych majątków, | przedstawiał się w Sofji jako Bułgar i uchodził | dniono, bo katechizm polski z urzędu zaprowa- 


Otwarcie sejmu węgierskiego. | 


Lwów 23. lutego. 


n Bi „.|i pokaże się dopiero, żali stronnictwo liberalne | politycznej, bądź w drodze sądowej przeprowa- rządu: Rizowa i kapitana Panicy, oświadczając | skiego nie używają. Mitycznem także stało się 

i Pod względem Eo ASE m sa”: będzie tym razem bardziej wytrzymałe. dzone. Jak w roku poprzednim, tak iwr. 1891 gotowość zorganizowania zbrojnej bandy, z którą | rzekome rozporządzenie rządu, że w szkołach 

| eby lepiej powiedzie LR o i EM an. Słowa mowy tronowej, dotyczące stosunków | dyrekcja wdrażała przedewszystkiem egzekucję | wpadnie do okręgu zajcząrskiego, wywoła po- | ludowych na Warmji udzielać się ma po jednej 
lu "3 zae T Aora obeti świeżo wy- zewnetrznych, są tak ogólnikowe i stereotypowe, | polityczną, która i łatwiej do skutku doprowa- | wstanie między ludnością bułgarską itak ułatwi | lekcji polskiej tygodniowo. Nietylko, że tej lekcii 
cisze zef z 


branego sejmu węgierskiego, nie wyróżnia się 

niczem nadzwyczajnem od innych enuncjacyj, 

wypowiedzianych przy podobnych. okazjach. A 

przecież stosunki, wśród jakich sejm obecny się 
| srodził, zasługiwałyby może na wyszczególnienie ; 

możeby było rzeczą wskazaną, zwrócić uwagę 
)j ma fizjonomję nowego sejmu, która się przecież 
odróżnia pod niejednym względem od fizjonomji, 
która była charakterystyczną cachą sejmu po- 
przedniego. , p. 

Wiadomo, że ten nie skończył Śmiercią na- 
turalną. Przed upływem okresu prawodawczego, 
hrabia Szapary rozwiązał sejm i odwołał się do 
wyborców. Jakie pod tym względem były decy- 
dujące okołiczności, eo hrabiego Szapary ego 
skłoniło do tego kroku, wprawdzie zupełnie ba- 
gatelnego, ale bądźcobądź niezupełnie konstytu- 
= cyjnego, o tem wielokrotnie pisaliśmy i dzisiaj 
= bynajmniej nie mamy potrzeby powtarzania rze- 
czy znanych. Faktem jest, że apel nie wypadł 
po myśli intencyj ministerjałnych. Przesadza 
wprawdzie hr. Apponyi, jeżeli utrzymuje, że 
kampanja wyborcza była świetnym tryumfem 
opozycji, niemniej jednak przesadzają organa 
rządowe, jeżeli utrzymują i chcą w kogoś wmó- 
wić, że stronnictwo liberalue wyszło z wyborów 
bez szwanku. O zwycięstwie prawdziwem stron- 
nictwa ministerjalnego możnaby było tylko wtedy 
mówić, gdyby z wyborów opozycja była wyszła 
zdziesiątkowaną. Tego wymagały obecne stosunki 
i tego się może w pewnych :ferach ministerjalnych 
spodziewano. Jeżeli rzyd przed. czasem rozwią- 
zuje parlament, jeżeli się odwołuje do wyborców, 
cza: czyni to w nadziei, że kraj da mu 
wotum zaufania, że odmówi poparcia opozycji. 
Jeżeli zaś po wyborach opozycja w niezmniej- 


wśród nowych wybrańców znajduje się moc 
młodych posłów o nazwiskach wysoce arystokra- 
tycznych, zawdzięczających wybór poparciu 1 
protekcji duchowieństwa. Liberalizm takich ży- 
= wiołów bardzo problematycznej jest wartości. To 
/ jest faktyczny stan rzeczy. Opozycja wchodzi 
do sejma nieznacznie wprawdzie wzmocniona, 
ale z niezmniejszoną chęcią walki i animuszem 
do niej — o większości odświeżonej nie można 
a góry wiedzieć, czy WZ odzie i jedności będzie 
w stanie stawić czoło aiukom opozycyjnym. 
Każdy bezstronny musi przyznać, że mowa 
tronowa stosunki te, które znalazły dobitny wy- 
raz zaraz na pierwszen: posiedzeniu przy tym- 
czasowem ukonstytuowaniu się, za mało uwzglę- 
dnia. Zapowiada ona, co prawda, szereg reforin 
wewnętrznych, sle zapomipa 0 tem, że naj- 
l ważniejsze z nich, rozpoczęte w poprzedniej ka- 
| dencji, już upadły i były wez przyczyną p!zed 
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NAPIFANA PRZEZ 
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| witości jego syna, kiedy tymczasem pokazały się 
| wone dachy Urwiskiego pałacu; więc zapomniał 
i rzekł: 


starał i żołnierzy-by rozweselał. 
Pułkownik śmiał się i zauważał: 


strem i weźmie Milka do kacelarji, tobym wstąpił 


cierszami. 
si nas na prawdę uczepić, a dopiero-byśmy nie 
czyny, a potem do Lipskich i tam popasiemy. 


Odpowiedział pułkownik — bo jest-to obowiązek 


leży przedewszystkiem reforiaa administracyjna. 
Obstrukcyjny system, do jakiego się uciekła opo: 
zycja, uniemożebnił reformę w sejmie ubiegłym, 


że bliżej w ich rezbiór wchodzić potrzeby nie 
mamy. Słyszeliśmy tego rodzaju zapewnienia czę: 
sto i zmysły nasze rtiaciły del katną czułość. 
Tego rodzaju zapewnienia pokojowe i przyjaciel- 
skie nie robią zbyt wielkiego efektu. Dziwi nas 
co najwyżej smętny akord końcowy o „ciężkich 
czasach“ i stawianiu czoła przeciwnościom*. Nie 
stoi on w harmonji z przyjaźnią i dobremi sto- 
sunkami z zagranicą. 


Towarzystwo kredytowa zlonskie 


I. Dnia 29. b. m. i następnych odbędzie się 
we Lwowie XXIX. ogólne zgromadzenie galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, któremu 
dyrekcia przedłoży kilka sprawozdań. 7 

Zamknięcie raehunków Tow. kred. ziemskie- 
go za r. 1891 wykazuje obrót kasowy gotówką 
w sumie 50,155560 zł. 917/, et. Obrót kasowy 
w efektach wynosił w roku ubiegłym 46,251.988 
zł. 29 et. 

Stan pożyczek hipotecznych wynosił z koń 
cem r. 1891 sumę 77,410.275 zł. 32 ct., a poró- 
wnaniu z r. 1890 podniósł się o kwotę 3,615.207 
zł. 35 ct. Ogólna suma listów 4'/, i %'.'/,, be- 
dących w obiegu z końcem roku 1891 wynosiła 
77,838.7156 zł, w porównaniu z r. 1890 powię- 
kszyła się o 2,613,515 zł. 

W roku 1891 wydała dyrekcja ogółem po- 
życzek 5,136.800 zł. - 

Dyrekcja podnosi w swem sprawozdaniu z 
czynności, że hipoteki na których zabezpieczone 
są pożyczki Towarzystwa kredytowego, przed- 
stawiają następującą wartość według poszczegól- 
nych kultnr ziemi: roli 941354 morgów war- 
tości 115 085.855 zł.; łąk 200.047 morgów war- 


koronnych jest dla Towarzystwa kredytowego 
pożądane, gdyż zapewnia zaciągającym pożyczki, 
kursa stałe i zabezpiecza ich od możliwej zniżki 
przy każdej większej emisji, towarzystwo zaś 
własnemi funduszami, nie posiadając działu ban- 
kowego, może częściowo tylko wpłynąć na pod- 
wyższenie lub ustalenie kursu, a przy każdem 
zaniepokojenia targa pieniężnego i pojawiającej 
się w takich wypadkach większej ilości listów 
zastawnych na targu, fundusze towarzystwa na 
utrzymanie lub ustalenie kursu przez zakupna 
okazują się niedostatecznemi. Dla tego było stara- 
niem dyrekcji Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w stosunku z bankiem dla krajów koron- 
nych zachodzące kwestje o ile możnościw pero- 
zumieniu załatwiać. 

Zaległości ratalne w roku ubiegłytu znowu 


względem których to postępowanie w r. 1890 nie 
mogło być ostatecznie załatwione, jak też przez 
zwykłe kroki egzekucyjne, bądź to w drodze 


dza i z mniejszemi jest połączona kosztami. 

Egzekucyj mobilarnych wdrożyły starostwa 
w roku 189] na żądanie dyrekcji 231. pozostało 
w toku z 1890 r. 166 — było zatem w roku 
1891 w toku spraw takich 396. 

W skatek zapłacenia zupełnego, lub czę- 
ściowego zaległości, odwołano lub wstrzymano 
egzekucję mobilarną, co do 273 majątków, tak, 
że pozostaje na rok 1892 takich spraw 123. Ta 
cyfra egzekucyj mobilarnych, przechodzących 
z roku 189ł na r. 1892, obejmuje spraw, w roku 
1891 wdrożonych 99 — zaś spraw. będących 
jeszcze w toku z lat dawniejszych, 24. 

Na rok 1892 pozostało 28 politycznych se- 
kwestracyj; 25 licytacyjnych spraw sądowych, 
zaś 13 sekwestracyj sądowych. 

Z końcem r. 1890 wynosiły zaległości ra- 
talne 1,056.684 zł. 70 ct., zaś z końcem 1891 
roku tylko 917.628 zł. 94 ct., obniżyła się zatem 
ta zaległość o kwotę 139.005 zła 76 ct. Dyre- 
kcja podnosi następnie w swem sz.rawozdaniu, iż 
największą trudność przy egzekneji zaległości 
przedstawia powolny tok postępewania sądowego. 
Szczególnie w tych wypadkach, w których licy- 
tacyjna cena kupna złożoną zostaje do depozytu, 
nie można przewidzieć kresu postępowania eks- 
tradycyjnego. I tak sprawa zrealizowania zale- 
głych rat i reszty kapitału z pożyczki, udzielo- 
nej na dobra Otfinów, o której w zeszłorocznem 
sprawozdaniu dyrekcji już była mowa, o tyle 
tylko naprzód postąpiła, że w skutek uchwiły 
wyższego sąda kraj. krakowskiego, znoszącej 
wydaną w r. 1890 tabelę płatniczą. wydał sąd 
obwodowy w Tarnowie nową tabelę płatniczą, 
przeciw której znowu wniesione zostały rekursa. 
W skutek tego jest usilnem staraniem dyrezcji 


dodatnie rezultaty jej działalności. 


[el 


korespondencje. 


Sofja 16 lutego. 
(Pasiez i Rizow. — Wystawa i udział Czech. — Światło 
elektryczne). 

Zamieszkały we Warnie Rosjanin, Aleksan- 
der Gołowyn, za czasów panowania ks. Aleksan- 
dra redaktor Bulgarie i Balkanu, wyznawca prze- 
kona genewskich, ogłasza w tutejszej Swobodzie 
artykuł o dzisiejszym premierze serbskim Pasi- 
czu, piętnujący go jako zdrajcę własnej ojezyzny. 

Ygnany z kraju za udział w powstaniu 
Zajezarskim, inżynier Mikołaj Pasicz, schronił się 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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| 
| 
| 
| 


za takiego. W czasie wojny serbsko-bułgarskiej, | 
Pasicz zgłosił się do ówczesnego naczelnika rządu 
w Rumelji, Stransky'ego i do członków tegoż 


Bułgarom ich kroki wojenne. Ten fakt podnosi 
obecnie Gołowyn publicznie, jakkolwiek takowy 
jest dość znany w całej Bułgarji. 

W dziennikach radykalnych serbskich Odje- 
ku i Małe Nowiny stara się Rizow odeprzeć te 
zarzuty, uczynione obecnemu jego opiekun'wi 
Pasiczowi, ale nadaremnie, bo rząd tutejszy po- 
siada w ręku dokumenty, które nie dopuszczają 
pod tym względem żadnych wątpliwości. 

Rzekomo zamknięty w belgradzkiej twier- 
dzy Rizow, otrzymał obecnie posadę inspektora 
w towarzystwie żeglugi na Dunaju ks. Gagarina 
z płacą 3000 rubli. Wspomniane towarzystwo 
rosyjskie utrzymuje komunikację między Belgra- 
dem i Reni na Dunaju, zadaniem więc Rizowa 
będzie krążenie około miast naddunajskich buł- 
garskich w celach dostatecznie znanych i dla 
usług dyplomacji rosyjskiej. Ilustrowane pisma 
francuskie zamieszczają jego fotografję i rozpisują 
się ogrmnie o zasługach, zdolnościach i przy- 
miotach tego przewrotnego indywiduum, które 
kilkakrotnie zmieniało wiarę polityczną i z za- 
wziętego wroga Moskwy stało się obecnie sługą 
jej dyplomacji, czyhającej na zgubę własnego 
jego narodu; Pasicz i Rizow to dwa do siebie 
najzupełniej podobne egzemplarze, nie więc dzi- 
wnego, że jeden stuje w obronie drugiego. 

Sądząc z dotychczasowych prac przygoto- 
wawczych, przyszła wystawa rolniczo przemysło- 
wa w Płowdywie zupełnie się uda. W każdem 
mieście powiatowem powstały osobne komisje, 
których zadaniem jest skłanianie ludności do 
wzięcia udziału w wystawie. W tym celu komi- 
sja płowdywska wydaje osobne pismo tygodnio- 
we: „Nasza pierwsza wystawa”. W tych dniach 
przyjschał do Sofji redaktor Czeskiej polityki, 


czne oświetlenie pierwszorzędnego tutejszego ho- 
tela „Bulgarja* i kawiarni, z nim połączonej, 
tak zwanego restaurant'a Panachowa. (£.) 


Przegląd prasy. 


(Ruch narodowy w zaborze pruskim. — Prasa 
francuska o encyklice. -- Enuncjacja Irelanda 
o świeckiej władzy papieskiej. — Stosunki ekono- 
miczne we Francji). 
Czas donosi z Poznania: 
Na całej linji od morza Bałtyckiego, po kra- 
niee Szląska, wre pod najrozmsitszem: pozorami 


dzony.jPokazuje się jednak, że potrzeba ta uwzglę- 
dnioną jest tylko na.. papierze, a w praktyce 
ani duchowni, ani rauezyciele, katechizmu pol: 


nigdzie nie udzielają, ale i rozporządzenia nigdzie 
czarno na białem odnaleść nie można. Smutno 
tam wygląda na tej Warmji, ogołoconej znpełnie 
z inteligencji. Agitatorowie germanizatorscy po- 
prostą drwiny stroją z nami i z żywotnemi po- 
trzebami tej dzielnicy. Inaczej jest w Prusiech 
zachodnich. Tam inteligencji mnogo — to i od- 
pór i obrona silniejsze i skuteczniejsze. Wiece 
szkolne poruszyły do ostatniego kąta wszystkie 
sfery ludności polskiej. Wspaniały ten a prawi- 
dłowy ruch zaszczyt przynosi społeczeństwu tam- 
tejszemu. Oczywiście, że wszystkich odcieni szo- 
winiści i germanizatorowie do rozpaczy są dopro- 
wadzeni. Tracą równowagę i posuwają się do 
kroków nierozważnych wobec naszego spokoju i 
stanowczości. 

U nas w Poznaniu i całem Poznańskiem za- 
nosi się także na wielki ruch obronny, wywołany 
prowokacją ze strony tutejszych postępowców, 
głównie zaś żydów. W Pornaniu mamy obecnie 
na 34 radnych miasta, 17 chrześcjan, a 17 żydów. 
Większa część chrześcjan zalicza się do wrogich 
nam i Kościołowi liberałów. Ci panowie tedy spo- 
wodowali nadzwyczajze zebranie reprezentacji 
miejskiej, na którem przeprowadzili nchwałę je- 
dnomyślną Niemców i żydów, przeciwko 3 gło- 
som polskim, że „miasto“ Poznań ma także, idąc 
za przykładem innych miast, podać petycję do 
sejmu przeciwko nowemu prawu szkolnemu, ukła- 
dającemu się na zasadzie wyznaniowej. Potrafili 
oni nawet do spółki wciągnąć nielicznych repve- 
zentantów konserwatywnych, żeby z:odnie „ra- 
tować kwitnące szkolnictwo symultanne miasta 
Poznania“. 

W nierównej walce z ogromną większością 
na zebraniu, niknąca mniejszość naszych rałlnych 


nie. Wedle Katolika, już 154 parafji złożyło 40.000 
podpisów. 

Tak się przedstawia chwila bieżąca. Możemy 
z niej być zadowoleni. 


* 

Z powodu encykliki papieskiej pisze roja- 
listyczna Gazette de France: „Nie zmieniło się 
nie; tak, jak dawniej, stoją naprzeciwko siebie 
kościół ze swojemi wiecznemi prawdami i rewo- 
lucja z niepoprawnem wolnomularstwem. Papież 
spodziewa się, że ludzie, stojący u steru rządu, 
zdołają ocenić znaczenie jego słów, teraz jednak 
nikt nie rządzi i niewiadomo jeszcze, który z 
wolnomularzy obejmie kierunek gabinetu. W ka- 
zdym zaś razie i w tych pokojowych słowach 
papieża będzie on umiał wyszukać coś, co sprze- 


Góm le op 9MCUOdNYĄ SZSNĄJE IMON 


obniżyły się znscznie, tak przez ukończenie po- 
! stępowania sądowego względem przekazania ka- 


WASI OJCOWIE 


Z WŁASNYCH WSPOMNIEŃ 


Ale Czubaty słuchał z niedowierzaniem, jakoś mu to 
mie przemawiało do przekonania i chciał już powtórzyć to 
| gamo, Co niedawno powiedział Mroezkowi z powodu stabo- 


im czer- 


o Milku 


— (Cóż? czy wstąpimy do Łosia? tegoby to dać do 
i fargonów, chłop jeszcze zdrów, wesoły ma humor, a przytem| 
zawołany gospodarz, więc by Się nam zawsze o krupy Wy- 


— Gdybym wiedział na pewno, że Łoś zostanie mini- 


do niego. 


A miałbym pociechę z Milka, bo pisze pięknie po francusku 
ipo angielsku i mógłby noty dyplomatyczne pisa$ nawet 


— Dajmy mu pokój — rzecze Czubaty — gotów - by 


wiedzieli, 


Co począć z takim gagatkiem. Wstąpmy raczej do pani kraj- 


— A do pani krajczyny musimy wstąpić koniecznie — 


sumienia. | 


Dhciałbyra ją namówić koniecznie, aby wyprawiła swojego 


to, że z pewnością nie chce go przerobić na Niemca, peds- 
bno marzy dla niego jakąś wielką karjerę za pomocą swoich 
rozległych stosunków w Wiedniu, które jej po mężu zostały. 
Alc choćbym miał u niej nocować, to ją przecież namówię 
żeby go do nas przysłała, jak jej przyszlemy dobre wiado- 
mości z Warszawy. Zaś Dziaduskiego koniecznie weźmiemy 
zo sobą, chotby się bronił. A tak mi się zdaje, że mu tem 
nawet podwójną wyrządzimy przysługę, bo najpierw podo- 
bno się tu w jakieś wplątał amory, dla młodego człowieka 
wcale niepstrzebne, a potem u djabła! trzecie-to jedyny 
sposób dla niego, zmyć z siebie tə awantury, które się skoń- 
czyły dezereją Prawda, że się bić będzie musiał choćby 
i z całą armją moskiewską! — zawołał pułkownik, śmiejąc 
się głośno -- bo przecież nie może się dać wziąć do nie- 
woli, gdzie ci oficerowie, których bił w papę, pewnie posie- 
kali-by go na kiełbaski: ale ja wierzę, że biłby się i bez 
tego, bo mu proch pachnie, widać to po nim na pierwszy 
rzut oka. 

— Dziaduskiego weźmicmy — rzekł na to Czubaty — 
ale co z tym panem Walkiem, to podobno nam się nie uda. 
Jego Niemcy już całkiem przesabacili. Aby go na naszą 
wiarę nawrócić, jedna noe nia wystarczy. A szkoda, bo 
chłop kościsty i wytrzymały, a isłużbę zna do podziwienia. 

I z tem zajechali przed ganek dworzyska w Plennej. 

Tam znowu zastali starego Cybulkę w antykamerze, 
robiącego pończochę, który ich tak samo meldował, jak pier- 
wej. I znowa tak samo witała ich pani Krajczyna na środku 
swojej pochmurnej komnaty, tylko zdawało się tym razem, 
jakoby była czemsiś zafrasowana. Jakoż było widać w dra- 
giej izbie jej kapelana, który siedział przy stole nad wielką 
księgą otwartą: były-to pewnie Żywoty Świętych, które jej 
czytał dla wypogodzania jej umysłu i serca. [Istotnie też 
rzekła ona do wchodzących: 


roku 1884 do Sofji w domu ministra ówczesnego 
Sukuarowa. — Urodzony w Zajczarze (okręg w 
Serbji, zamieszkały przez Bułgarów). 


Pasicz 


ślam, to i to mnie pociesza, że was widzę wyjeżdżających. 

— My do Warszawy, — odpowiedział pułkownik — 
wstąpiliśmy do ciebie, moja pani siostro, aby się z tobą po- 
żegnać. A zarasem chcieliśmy się z Walkiem obaczyć, bo 
chociaż na tę wojnę, gdzie każdy z nas będzie musiał na 
trzech uderzać a może i na czterech, trudno kogo namawiać, 
Jednak twój Walek to żołnierz, a żołnierze się z liczbą nie- 
przyjaciela nie liczą, tylko z łaską Boską i szczęściem. 

— A! jeśli z Walkiem chcieliście się widzieć — od- 
powiedziała krajezyna — toście przyjechali za późno, bo 
Walek już dnia 5. tego miesiąca wieczorem wyjechał z Dzia. 
duskim, a jeśli im się co na drodze nie stało, to według mo- 
jej marszruty już wczoraj przekroczyli granicą. 

— Jakto? — zawołał pułkownik, niezmiernie zdzi- 
wiony, a Czubaty prawie wykrzyknął: 

— Jakto? ten Niemiec ?... 

A na to krajczyna, lecz raczej z dumą, niż z gniewem: 

— Tak, ten Niemiec... tylko, że waści o całe trzy 
dni uprzedził. 

Więc Czubaty się skręcił i rzekł głosem otwartym 
i szezerym: 

— Daruj-żg mi moja jejmość kochana, żem głapstwo 
powiedział. Jakem żołnierz, tak po żołniersku przepraszam. 
A jeśli Walka gdzie spotkam, to mu pewnie cześć oddam, 
jaka mu przynależy. 

— Ja waści przebaczam — rzekła na to łaskawie 
krajczyna — jeno żeby i Pan Bóg przebaczył, boś waść 
bluźnierstwo powiedział. Ot, widzisz, tam siedzi ksiądz 
w drugim pokoju, idź, wyspowiadaj się przed nim, a po 
spowiedzi znowu przyjaźń będzie pomiędzy nami. — Czubaty 
spostrzegł się zaraz, o eo chodziło i peszedł do księdza, a 
krajczyna zasiadła tymczasem z pułkownikiem do poufnej 
rozmowy. 


ruch antypolski. Nawet na odległej Warmji chwi- 
lowo ubito ruch wieców szkolnych oświadczeniem 
oficjalnem, że potrzeby polskie tamże uwzglę- 


ciwia się ustawom“. Temps stwierdza, że reszta 
wątpliwości, jakie jeszcze pozostały po mani- 
feście kardynałów, znikła całkowicie. Le Jour 


paz r w IRAR ERSEN EEAS AE T, D O AEE D Z TU CEEE ART : | O S T E T ZE E E 
58) syna. Będzieto z tem niemało trudności i zapewne nie — Dziękuję wam, żeście do mnie wstąpili, bo bardzo | — Powiedz:że mi, panie bracie — rzekła ona do 
wyprawi go z nemi, bo to jedynak — a krajczyna, mimo mi smutno. A jeśli do Warszawy jedziecie, jak się domy- | niego — bo możem ja głupstwo zrobiła, żem Walka wy- 


prawiła z gołemi rękami. Wziął z sobą nominację na porn- 
cznika i kilkaset dukatów, a zresztą nie zgoła. Co do pie- 
niędzy, to ja jemu każę posłać przcz mego bankiera z Wie- 
dnia kredyt na Warszaw; i o to nie będzie kłopotu. Ale, 
jak on się pokaże w Warszawie? gdzie się pomieści? bar- 


dzo o to głowa mnie boli, bo jeszcze do tego, jak wiesz, + 


tylko po francusku będzie się mógł wyjęzyczyć. 

Ale pałkownik śmiał się i mówił: 

— Nie troszcz-że się o to, moja pani siostro, Tam, 
gdzie on się zamelduje, łatwiej się rozmówi po francusku, 
niżeli po polskn. A jako artylerzysta przyjmą go z otwar- 
temi ramiony. Dziaduski mu da wszystkie wskazówki, a pe- 
wnie i sam z nimi pójdzie, gdzie trzeba. Jnżci zapewne, że 
byłoby może lepiej dla niego, gdyby był ze mną pojechał... 

— Myflałem o tem. Ale powiem ci prawdę, żem sią 
obawiała, aby mnie kto nie wziął tego za mięszanie się 
w nieswoje rzeczy. Boś to już przecie nie bardzo młody, 
masz żorę i dziecko, toż ci przynajmniej wolno było za- 
czekać na dokładniejsze wiadomości z Warszawy. A potem, 
śmiej-że się zo mnie, ale pilno mi było. Bo to wiesz, że 
mój mąż, najpoczciwszy człowiek na świecie, ale służył 
Niemcom przez całe życie, więc rzecz oczywista, że jego 
synowi nie wolno było zwłaczać ani jednej godziny, kiedy 
się zdarzyła sposobność to jakoś naprawić. Bo to u nas tak 
zawsze bywało — i z łaski Bożej tem Polska stoi — że 
ile razy zdarzył się ojeiec, co o kraju zapomniał, to zawsze 
syn jego ze szezerego serca to swojej ojczyźnie odsłużył. 
A tak u nas i złe na dobre wychodzi — i tąk zawsze bę- 
dzie, aż póki się Panu Bogu nie podoba uwolnić nas od 
pokusy szukania szczęścia za granicami kraju. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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=; 9 ntu. wówczas sytu- | tości 22,856.802 zł ; pastwisk 109.139 morgów | we wszystkich sprawach licytacyjaych dążyć | Toużymski, który podjął się ułatwienia przemy- | odniosła jednak wielkie zwycięstwo moralne. Wy= 
| i: e ana NIE y anionin Meio. wartości 6,241.688 zł.; — razem 2,261.552 mor- | do tego, aby w  licytacyjnych warunkach słoweom czeskim wzięcia udziała w wspomnianej | stępował w pierwszym plikis kupiec tutejszy ps g= 
ała; kad znajduje się w tem samem kłopo- | gów wartości 27 296.685 zł, Doliczywszy do zobowiązany był nabywca zaległości ratal- ! wystawie. Po wizycie u min. finansów Naczewi- | Bolesław Leitgeber, odmawiając tak magistratowi, "© 
tliwem położeniu, w jakim był przed wyborami. | tego wartość budynków w sumie 26.608.342 zł, | ne bez ekstrykacji zapłacić, a resztę kapitała po- | cza, udał się Toużymski do Płowdywa, aby | jak radzie miasta kompetencji do wydawania q 
-~ A cóż dopiero, jeżeli stronnictwo rzędowe wy- | okazuje się ogólna wartość hipotek w sumie | życzkowego przy hypotece zatrzymać, tak, aby oglądnąć położenie wystawy i urządzić osobny | uchwał przeciwko nowemu prawu szkolnemu; po- = 
chodzi z wyborów z materjalnemi i liczebnemi ; 198,588.916 zł, a potrąciwszy wartość ciężarów | sumy, należne Towarzystwu kredytowemu, wcale | pawilon dla Czech. Rząd turecki ze swej strony | parł go wymownie adwokat Woliński. (= 
| stratami, jeżeli opozycja może się poszczycić na- | gruntowych, które zabezpieczone są przed po- | nie były składane do depozytu sądowego. porobił wszelkie możliwe ułatwienia, aby i lu- . Wiec polski odbędzie się niechybnie i w peł- SĘ 
Tbytkiem kilku cbos I życzkami Towarzystwa kredytowego w sumie Na konferencji instytucyj fuansowych. ze- | dność z Turcji mogła wziąć udział w wystawie. | nej mierze poprze zdanie dzielnego mowcy. Jak a 
4 Jeszcze-jedną okoliczność trzeba koniecznie | | 452047 -ał.; wynosi wartość hipotek zł. | branej w tej sprawie wybraną została osobna | Układy tutejszej rady gminnej o zaprowa- | słychać, już i na prowincji przygotowują się od- 
wróć tm uwagę. Stronnictwo” liberalne wchodzi | 197,136 899. ! komisja, która ułożyć ma odpowiedni memorjał dzenie w stolicy światła alektrycznego zostały | pówiedne zebrania. Spodziewać się więc należy, p 
, do nowego sejmu nietylko ilościow» ale także i „Z powodu układu, zawartego z bankiem dla do Rady państwa, z prośbą o uchylenie tych | uwieńczone pomyślnym skutkiem. W tych dniach | że i u nas ruch wieców szkolnych się rozpocznie, 3 
i jakościowo zmienionem. Z dawnych koryfeuszy | krajów koronnych względem zakupna wszy- | wadliwości postępowania sądowego w drodze | zawarto kontrakt z firmą Ganz et Comp., który | a wobec danych warunków potrafi pójść za przy- 3" 
stronnictwa liberalnego niejeden legł na polu | stkich 4'/,%, listów zastawnych, wydanych ustąwodawczej. y f , | został przez ministerstwo zatwierdzonym. Tym | kładem wieców zachodnio-pruskich. z 
walki, miejsce ich zajęli ludzie nowi, czy istnieje | w skutek ogólnej konwersji 5°/ listów, dyrekcja Dyrekcja poczyniła zatem wszelkie kroki, sposobem w kwietniu nareszcie przyjdzie do Na Górnym Szląsku niema dotąd wieców, * 
gwarancja, że oni zawsze i wszędzie s'ać będą | Towarzystwa podnosi w swem sprawozdaniu, aby cehronić Towarzystwo od zbyt wielkich zale- | skutka od dawna porządane oświetlenie elektry- | ale mimo to gromadnie lud podpisuje petycje o R 
przy sztandarze ministerjalnym ? faktem jest, że | że utrzymanie stosunków z bankiem dla krajów głości; a i pod każdym innym względem widać , czne stolicy, nadto w toku są układy o elekty- | polską naukę religji i polskie czytanie i pisz- x 
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nazywa encyklikę jednym z rajwiększych peli- 
tycznych wypadków naszego czasu. 
* 


Rzymski korespondent N. fr. Presse donosi, 
że wielką sensację zrobiły w Watykanie teorje 
i zapatrywania biskupa Irelanda z St. Paul w Min- 
nesota, który niedawno miał posłuchanie u pa- 
pieża Amerykański książę kościoła zamiast ocze- 
kiwanego świętopietrza, wręczył papieżowi swoją 
mowe, wypowiedzianą na symodzie biskupów 
p.łaceno amerykańskich, o stosunku kościoła do 
społeczeństwa, i wyraził nadzieję, że kurja rzym- 
ska użyczy swego uznania i swej aprobaty za- 
sadem, w mowie tej wypowiedzianym, oraz zasad 
tych trzymać się będzie. Można wyobrazić sobie, 
jak wielką sensację zrobiło to wśród polityków 
watykańskich, jeśli się zważy, że mowa biskupa 
Irelanda była wypowiedzeniem wojny kościelno- 
politycznemu syste nowi, jaki panuje obecnie 
w Watykanie i kościele katolików. 

+ 

We Francji wzbudził ogromne zajecie arty- 
kuł ekonomisty Pawła Leroy, traktujący o 
zmniejszaniu się majątku w wyższych klasach 
społecznych Francji. Ponieważ zamożność klas 
pracujących wzrasta ustawicznie, tracą tem sa- 
mem koła arystokratyczne wiele wpływa i mie- 
nia. Najwymowniej świadczy o tem statystyczny 
urzęłowy wykaz darów, czynionych tytułem po- 
sagu. W r. 1880 wynosiły one razem sumę 1.117 
miljorów, a w r. 1890 soadły już na 937 miljo- 
nów, zeszczuplały przeto w przeciagu lat 10 o 
150 miljonów. Zważyć zaś wypada, że wydatność 
kapitałów znacznie się zmniejszyła i że dziś 
potrzeba 500.000 fr. dla renty, którą dawało je- 
szczo w r. 1876 220.000 fr. Ponieważ wbrew 
błędnym tw.erdzeniom, 
swych majątkóa w kasach oszczędności, a po 
Biadłość ziemska nie daje świetnych rezultatów — 
jwnem jest tedy, że ubożeją. Dzięki temu wła- 
aie wzmaga się zamożność klas. Jeśli więc ra- 
dykałom uda się dokonać zamierzonej przez 
nich reformy podatkowej, to arystokracji nie 
pozostanie nic innego, jak pracą podtrzymywać 
swe bogactwa. ý 


Czytelnia ludowa w Cieszynie. 


sfery bogate nie lokują | 


Mamy przed sobą sprawozdanie z czynności | 


wydziału „Czytelai ludowej* w Cieszynie za rok 
1891. Skromae ono i niekrzyczące, ni; chwalące 


sią żadnsmi niezwykłemi czynami — jak skro- | 


magą i cichą była praza kierowników tej inity- 
tncji, praca jednak niemriej doniosła, niemniej 
pożyteczna dla sprawy naszej narodowej na 
Szląsku. Dla wiadomości czytelników naszych, 


rzytoszymy tu kilka ważniejszych szczegółów | 
Pod ci „e > ' kresach — kcńczy Wydział swe sprawozdanie— 


i w tym celu oddajemy głos sprawozdawcy: 
Praca Uzytelni w roku 1891 była bardzo 
czynną i w owoce obfitą. Pozwolimy sobie roz- 
posząć sprawozdanie naszc od działających naj- 
bardzi?) na umysł i serce przedstawień amator- 
skich, na które gromadziły się zawsze roje pu- 
bliczności. Niestety! przedstawień tych odbyło 
się tylko dwa, spotkaliśmy się bowiem z nieubła- 
ginym zakazem tutejszego starostwa, wskutek 


czego dalsza praca w tym kierunku ustać mu- ; 


siała. 

Skero działalność nasza co do przedstawień 
amatorskich zamkniętą zostsła, chwyciliśmy się 
pracy na innem polu i już w lutym odbył się 
w Czytelni bal, który wypadł nadzwyczaj po- 
myślni”, a liczne grono przy dźwiękach muzyki 
pląsało aż do 5. z rana. 

Zaraz z pierwszą wiosną urządziła Czytel 
nia gromadną wycieczkę do J.błonkowa do tam- 
tajszej Czytelni ludowej, a wycieczka ta odbyła 
się z prawdziwą świetnością i okazałością. , 

Ważaym nadzwyczaj czynnikiem w rozwoju 
Czytelni jest instytucja delegatów, a w roku 
ubiegłym obok p. Monrćzo z I'rzemyśl ', upro: 
aił wydział Czytelni p. Ludwika Markiewicza 
we Liwowie na delegat", który też misję tę speł- 
niał z gorliwością i sumiennością, jako prawdziwy 
Polak i patrjota. Prawie co rok w sprawozda- 
niach naszych słyszymy imię p. Monrćzo z Prze- 
myśla. Starzec ten 75-letni, z młodzieńczym za- 
pałem pracuje między rodakami raszymi dla 
braci Szlązaków, a od czasu jak zac'ął prico- 
wać dla Czytelm i liczba członków Czytelni się 
zdwoiła i kłopoty nasze o byt materjalay ztaniej- 
szyły się w znacznej części. Z ręką na sercu 
stawiamy za wzór tego czcigodnego starca wszy- 
stkim rodakom naszym. 

Nowy fundusz zyskała Czytelnia nasza ze 
sprzedaży dzicł ks. dra Bukowskiego. Zacnemu 
kapłanowi i ziomkowi naszemu szlemy serdet”ne 
„Bóg zapłsć”. 

Ru:h członków w rozu ubiegłym był na- 
s'ępniący : 

Z końcem roka [890 był» członków 244, 
w r 1891 przybzło nowych członków 56. Ra- 


NA TROPIE ZBRODNI. 


Powieść z angielsk'ego. 


(Ciąg dalszy). 


Mimo to, jako prawdziwy Amerykanin, nie 
mógł się cprzeć chęci brania udziału w spra- 
wach politycznych swej ojczyzny i dzięki tem?, 
zastajemy go ua stanowiska pierwszego urzę 
dnika w jego mieście rodzinnem, którego to 
urzędu obowiązki spełniał z całą gorliwością i 
poświęceniem, otaczany powszechnym szacun- 
kiem i miłością. j 

Mieszkańcy doma burmistrza pogrążeni 
byli jeszcze w głębokim śnie, gdy Richards'owie 
tak delikatnie zadzwonili do b amy, że wszystko, 
co żyło w tym domu, jakby grzmotem nagłym 
przerażone, zerwało się na równe nogi. 

Czarny słażący, ubrany tylko w połowie, 
zjawił się w drzwiach z miną tak przerażoną, 
że nadawała ona ciemnemu jego oblicza wyraz 
prawie komiczny. 

— A cóż to, na miłość boską, gentelmano- 
wia, sprowadza was o tak wczesnej godzinie ? 
zapytał głosem drżącym bać 

— (Chcemy natychniast rozmówić się z 
panem burmistrzem — odpowiedział Benjamin — 
Rze z nia cierpi zwłoki, bądźsie tedy tak do- 


b ym, llzrkal:sie, zawiadomić go o naszem 
przybyciu, a on was za to z pewnością nie 
złaje. 


Słożący ednak miał widocznie co dò tej 
kwestjj pewna wątpliwości i nie mógł się zdo- 
być na stanowcze postanowienie, gdy po za 
plecami jego pokazał się mały w prważnym Już 
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LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika L 8; uliea Ilaicka |. 11. 
KRAKOW, Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE Ryuck I. 2, 


zem 300. Ubyło 26. Z końcem roku 1891 pozo- ; 


stało 274. 

Wielkie dzięki winniśmy złożyć szanownym 
redakcjom pism polskich, które chętnie i żwawo 
bronią zawsze spraw naszych, która wreszcie 
tyle pism, bə aż 45, prawie darmo przy- 
syłają, a każdej naszej prośbie starają się za 
wsze zadosyć uczynić. 

Staletnią rocznicę Konstytucji 3. maja obcho- 
dziła Czytelnia również uroczyście, a obchód ten 
uświetniło przybycie 5% włościan z Galicji, za- 
boru pruskiego i Szląska, udających się na piel- 
grzymkę do Ziemi świętej. 

Co do życia towarzyskiego w Czytelni, to 
nadmienić należy, że oprócz przedstawień i za- 
baw. na wstępie wspomnianych, odbył się 8-go 
'istopada „Wieczorek towarzyski“, a 21. listo- 
pada znów odbyła się w Czytelni rzadka zaba- 
wa, bo stare, polskie nasze „Prządki* ludowe. 
Poeta szląski i zbieracz baśni i podań ludowych, 
p. Jan Kubisz, zajął się energicznie tą sprawą i 
jemu oraz wstępnemu jego przemówieniu o histo 
rycznem i moralnem znaczeniu „Prządek* za- 
wdzięczyć winniśmy, że wieczorek ten udał się 
znakomicie, 

Czytelnia nasza gościła w swych murach 
w roku ubiegłym 80 rodaków naszych z Galicji 
i ze Szląska przybyłych na walne zgromadze- 
nie delegatów towarzystw zarobkowych i gospo- 
darczych, któryci: uczczono wieczorkiem w Czy- 
telni dia 6. grudnia. 

W kocu wieczorku tego cała publiczność 
stojąc odśpiewała nasz polski hymn narodowy 
„Boże coš Polskę“ i „Jeszcze Polska nie zginęła”, 
zaś szanowny poseł, p. St. Szczepanowski, za- 
kończył nasz wieczorek śliczną mową, a cała 
publiczność jakby na dany znak wzniosła okrzyk 
na cześć pp. delegatów „Niech żyją* — potem 
okrzyk na cześć posła p. Szczepanowskiego, a 
tenże odwzajemniając się, wzniósł okrzyk „Szlą- 
zacy niech żyją.* 

By uczsić mężów, którzy na różnych po 
lach dużo a dużo Czytelni dobrego zdziałali, 
zamianował Wydział dra Andrzeja Cinciałę, no- 
tarjusza w Cieszynie, Sikorę Adama, dyrektora 
kasy zaliczkowej w Cieszynie i ara Romana 
Adamskiego z Jasła „członkami dożywotnymi* 
Czytelni. 

A w uznania znakomitych zasług okcło do 
bra Czytelni, zamianowało walne zebranie pana 
Adama Sikorę członkiem honorowym Czytelni— 
przyczem nadmienić wypada, że p. Sikora już 
od lat dawnych pracuje z poświęceniem dla 
Czytelni naszej i śmiałe rzecz możemy, że cały 
swój skromny żywot poświęca przeważnie inte- 
resom Czytelni. 

Przedstawiając rezultaty nzszej pracy na 
prosimy was, rodacy, raczcia i nadal z równą 
chęcią, jak dotąd, popierać usiłowania nasze, 
szczegóiniej zaś odzywamy się do ciebie, luda 
szląski, byś Czytelnię, jako swoją właszość po- 
pierał, dla niej pracował, do niej się garnął i 
w niej pokarmu duchowego szakał.* 

Oby to wezwanie ne pozostało bazskute- 
cznem ! 


KRONIKA, 


Wiadomości osob'ste. Dr. Smolka. prezy- 
dent izby poselskiej, przybył d. 22. bm. do Krakowa 
i bawi u swego syna prof. Stanisława Smolki. — 
Apol nary Jaworski, prez s Koła polskiego, przybył 
do Lwowa. 

Z życia towarzyskiego. W Krowicy d. 21. bm. 
odbył się ślub panny Klementyny Harasowskiej, 
córki ks. Harasowskiego, z p. Janem Niwińskim, 
ad,unktem sądowym w Baligrodzie. 

Dnia 1. mare. odbędzie się we Lwowie w ko- 
ściele archikatedralnym ślub panny Wandy Wer- 


,SsSzczyńskiej, córki dr. Józefa Wereszczyńskicgo, 


członka Wydziału krajowego, z p. Franciszkiem Prus 
Biesiadeckim. 

+ Cyprjan Poraj Kuczewski. Dania 10. bm. 
zmarł w leumnilji w Egipcie Cyprjan Poraj Kuczewski, 
urzędnik Tow. kanalu Suezkiego. Po ekonfiskowaniu 
mu dóbr w r. 1363 za czynny udział w walce o 
niepodległość, zmuszony był z całą rodziną opuścić 
ojczystą Litwę, «chroniąc się przed prześladowaniem 
c ratu do Paryża. Nawiązawszy stosunki z Ferdy- 
nandem Lessepsem, którego osobistą przyjaźnią wię 
szczycił , wstąpił do Towarz. kanała Suezkiego. 
Mimo licznej rodziny, zamieszkałej przy nim w Egip- 
cie i ezci powszechnej, jaką go swoi i obcy dla nie 
pospolitych zalet serca i umysłu otaczali — tęsknił 
do ojczyzny i n sił się z zamiarami spensjonowania 
i osiedlenia w Galicji. Nie mogąc wracać na Litwę, 
w miesiącach letnich w czasie urlopów zjeżdżał często 
do naszych zdrojowisk krajowych, gdzie odnawi.ł 
stosunki z krewnemi, towarzyszami broni i znajome- 
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DZIENNIK POLSKI ż dnia 24. Lutego 1808 r. 
mi mu i zaprzyjaźnionemi rodzinami. Odwidzając prze- 
szłego roku brata swego w Krakowie, nabawił się 
influenzy, przez eo na zdrowiu mocno podupadł. Po- 
wróciwszy do Izmailji, zmarł na następstwa tej tak 
groźnej dla starszych osób choroby w 64 r. życia. 
Cześć jego pamięci! 

Nekrologja. An'oni Szczepański, radca wył. 
sądu kraj. w Krakowie, honorowy obywytel m. Biecza, 
zmarł w Krakowie d. 21. bm., przeżywszy lat 69. 
— Ks. Jan Chromowski, gr. kat. proboszcz w 
Ostaszowcach pow. Złoczowskim, zmarł tamże d. 22. 
bm. w 83 r. życia, a 53 kapłaństwa. Była to po- 
stać, otaezana w całej okolicy zarówno powszechnym 
szacunkiem, jak miłością, szczególnie przez lud, który 
w zmarłym czcił i cenił prawdziwego swego ojca. 
Ks. Chromowski był proboszczem w  Ostaszowcach 
od r. 1855. 


Kalendarz. Środa (24.): Macieja Ap. Wschód 
słońca o godzinie 7 zachód a godzinie 5. min. 29. 

Kalend myśliwski. Wolo polować na kozły 
(rogacze), lisy, dropie, pardwy, słomki, cietrzewie, 
głuszee i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

A więc dziś roze.ra się pod naczelną komenda 
hr. Stanisławowej Badeniowej walna bitwa, a ta za- 
decyduje, który z komitetów zwyciężył w tym kar- 
nawale. A bedzie to walka na śmierć i życie, naj- 
dzielniejsze hufce pospieszą na plae boju, a do walki 
zagrzewać będą dwa bufety: jeden w małej sali, 
urządzony dla pań, drogi, w górnych lokalnościach 
kasyna dla palących. Prześliczne, a ręcznie malowane 
porządki tańców, gustowna dekoracja sal balowych, 
nowe figury kotyljonowe pomysłu p. Adolfa Abraha- 
mowicza, światło elektryczne i wiele innych niespo- 
dzianek przygotownje gorliwa inicjatorka dzisiejszego 
balu, którego dochód przeznaczeny jest na kolonje 
rymanowskie. Cel to tak piękny, tak szlachetny, że 
chyba więcej słów zachęty nie potrzeba. Z eszta, cały 
Lwów interesuje się dzisiejszą zabawą wszyszy orze- 
kują z niecierpliwościa komendy Abrahamowicza — 
słowem, bal rymanowski jest najważniejszym wypad: 
kiem dnia. 

Bene meritus. 
na polu zachowania języka polskiego, obehodzi Giersz, 
mazur pruski, pracownik równie cichy, jak zasłużony, 
prawdziwy obrońca i piastun polskiego języka w ger- 
manizowanych, a przez ludność polską zamieszkałych 
okolicach Prus wschodnich. 

Urodzony w r. 1808 do dwunastego roku życia 
słyszał w domn „nike'emną — według Niemców — 
mowę słowiańską*. Później pomiędzy Niemcami zmu 
szony był spędzić lat ośm w szkole... 

Juko trzynastoletni podrostex począł układać 
wiersze. Pierwsze jego poemata oryginalne i tłóma- 
czone, nkazały się w r. 1832 — bieżący więc jest 
data literackiego sześćdzies'ęciolecia Giersza 

Zostawszy nauczycielem języka polskiego i kan 
torem w Mikołajkach, nauczył lnd śpiewać pieśni 
ojczyste; piastowska mowa  rozbrzmiewała wtedy 
w każdym z licznych zborów. Ułożył słownik mazu 
rów pruskich, nadto zaś zebrał gramatykę ich, hi- 
storię, literaturę i obyczaje w tom jeden. 

Niestety dotąd ubogim został... „Mazury rado 
czytają — mówi — ale nie rado wydają na czytanie 
pieniądze.“ Ztąd też i założona przez Giersza w r. 
1875 Gezeła lecha, dotrwać zdołała tylko do r. 
1891. 

Prócz Gazety leckicj wydaje Giersz od r. 1865 
kalendarze, w których zniemczały mazur znajdzie 
wspominki o Sobieskim, Kościuszce, Miekiewiczu — 
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Ośmdziesiąt i trzy letni starzec nie ustaje w ro- 
bocie od świtu do nocy... Wznowienie (razety wciąż 
mu się jesz ze Toi... Hasłem jego do” dziś” pamiętne 
Gizewiusza w r. 1844 do mazurów pruskich wyrze- 
czone słowa : 

..ja ch'ę żyć po mazowiecku. 
chleb swój mieć po mazowiecku 
króla czeić po mazowiecku, 

w wierze trwać po mazowiecku, 
umrzeć raz po mazowiecku! .. 

PFowstawano przeciwko Gierszowi niejednokrotnie, 
ale bronił go Świetnie Kraszewski i Kętrzyński. 

Qgłoszeni3 konkursu. Magistrat miasta Lwowa 
ogłasza niniejszem konkurs na 5 stypendjów po 
120 zł rocznie, jakie przez reprezentację miejską 
w r. 1888 dla uczczenia pamięci jubile:szu 40 le- 
tniego panowania cesarza Franc Józefa I. dla uczniów 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie, zostały 
ustanowione. 

O te stypendja ubiegać się mogą uczniowie, 
uczęszczający do  pomienionej szkoły i wnieść swe 
podania z dołączeniem metryki chrztu, Świadectwa 
ubóstwa i świaductwa szkolnego z ostatniego półro- 
cza dv magisiratu na ręce dyrekcji rzeczonej szkoły, 
najdalej do 15. marca rb. 

Zatwierdzenie wyborów. Minister handln za- 
twierdził ponowny wybór Adolfa Byka na prezydenta, 
a Michała Kulkę na wiceprezydenta izby pizemysło- 
wo-hanilowej w Brodach 

Mianowania. Rida szkolna krajowa zamianowała 
Jana Łączaka stałym nauczycielem kierującym cztero- 


wieku, ale korpulentny człeczyna, na którego 
twarzy wyraźnie malowało się rozczarowanie i 
gniew na widok tych dwu wczesnych gości, 
którzy tak rauo wyrwali go z objęć Morfeusza, 
do czego bynajmniej nie był przyzwyczajony. 

Ale przez małą tylko chwilę widać było 
na wysokiem, pofałdowa:- | 
siwemi włosami otoczonem czole mr. 
Curtis'a, gdyż obiicze jego przybrało zaraz stały 
swój vsłaściwy mu wyraz dobroci i uprzej- 
m ści. Skinieniem ręki oddalił służącego, poczem , 
wezwzł Benjamina wraz z synem, aby udali się 
za nim do kancelarji. 

— Sir — przemówił Benjamin, skoro tylko 


znaleźli się w pokoju — zjawiamy się przed 
panem, ażeby powiadomić cię o strasznym wy- 
padka — w parku, otaczającym willę Strattona, 


spełnioną została zbsednia. 
Mr. Curtis był jednym z najlepszych przy- 
jaciół rodziny Strat oaów, to też na wiadomość 


tę oblicz» jego powlekło się bladością. 

— Śrięty Boże! — zawołał, ledwie zdolny 
utrzymać się na nogach — zbrodnia, po- 
wiadacie... 


— Tak jest, sir, właśnie znaleźliśmy zwłoki 
jakiejś pani, którą, jeżeli nas nie mylą wszelkie 
pozory, musi być mrs. Stratton. 

Mr. Cartis załamał rące i jakby zdjęty 
nagłą rozpaczą, począł przebiegać wzdłuż i 
wszerz pokój. 


— Ale gdzie, kiedy *obaczyliście te zało 


ki? — zapytał nareszcie. 
— Właśnie przed kilku chwilami, sie, 
spostregliśmy je przez ogrodzenie parku obok 


któr:go musieliśmy przechol ić, udając sią z 
naszemi sieciami na połów ryb do Potomac. 

— Ależ to okropne!.. Co za nies:częście!... 
Taka poważana, tak powszechnie lubiana pani — | 
wykrzykiwał burmi.trz, biegając wciąż po po- 
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` Herkulesie! — zawołał głosem donośnym, sta- 


koju -— Ale wy musieliścia się pomylić, to jest 
niemożliwe, ja musiałbym już od dłuższego 
czasu być o tem powiadomiony. . 

— Widzieliśmy zwłoki całkiem wyraźnie, 


głównie jednak modlitwy. 


sir — zapewnili Benjamin i jego syn jedno- 
zgodnie. 

— Taka zbrodnia w najbliższej okolicy 
miasta którego głową ja jestem!... Ale bardzo | 


dobrze uczyniliście, zawiadamiając mię o tem; 
zaraz dokończę mej tualety i udam się na miej- 
sce tego strasznego czynu.. albo nie, czekajcie ! 


nąwszy w drzwiach wychodowych. 

Słnżący czekał w pobliżu na rozkazy swego 
pana i na to ostatnie wezwanie wpadł gwał- 
townio do pokoju, nie mogąc prawie złapać od- 
dechn. 

— Biegaj zaraz do sędziego pokoja, Herku- 
lesie! — przemówił mr. Curtis. — Słyszysz ? 
powiesz mu, aby natychmiast do mnie przybył — 
popełnioną z-stała zbrodnia — może nawet mor- 
derstwo ! Ale spiesz się, słyszysz? No dalej, 
ruszaj w drogę? — A wy dwaj — zwrócił 
się do rybaków — czekajcie tu nə mnie chwilę, 
pójde ubrać surdu!. 

Urząd sędziego pokoju w Aleksandrji w o- 
wym czasie, gdy zaszły opowiedziane przez nag 
wypadki, piastował mr. Blant, adwokat, którego 
wystąpienia nietylko w sali sądowej rodzinnego 
jego miasta, ala nawet w Supreme Court w Wa- 
szyngtonie, nijwyższym trybunaie Unji, niemałe 
wywiorały wrażenie. 

Do nicdawnego czasu z'równo w domu, 
w kole jego rodzinnem. jak i w karjerze, towa- 
rzyszyło mu pogodne i niezmienne szczęście, toż 
nie wątpił, że kiedyś. gdy przyjdzie mu zakoń- 
czyć żywot swój i pożegnać się z ukochanymi pa 
ziemi, uczyni to z uśmiecham błogości na ustach. 
Nie:taty, gorżko się rozczarował | 
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Przyjemny, delikatny i długrtraały zapach 
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klasowej szkoły etatowej w Radomyślu; Bolesława 
Krzyształowicza stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Baszni Dolnej; Michała Domazara stałym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Piaskach; Józefa Dworzaka 
stałym nauczycielem młodszym dwuklasowej szkoły 
etatowej w Radłowie; Rezalię Carinę stałą nauczy- 
ęielką szkoły eiatowej w Mokrzanach ; Emilę Ciesiel- 
ską i Michalinę Głażewską w Kołomyi stałemi na- 
uczycielkami szkoły wydziałowej żeńskiej tamże. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Jagoni w powiecłe kamioneckim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 50 zt, 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 25. bm. o godzinie ©. wieczorem w sali 
ratuszowej. 

Na porządku dziennym są sprawy, niezałatwione 
ua poprzedniem posiedzeniu. 

Wieczorek z tańcami, urządzony staraniem 
komitetu towarzystwa „Rodzina“, który się odbędzie 
w sali „I'rohsian* w poniedziałek 29. lutego 1892, 
zapowiada się nader świetnie. Dotychczasowe zgło- 
szenia się uczestników zapewniają liczny zastęp tań- 
czących, u komitet poczynił wszechstronne starania, 
eelsm urozmaicenia i uświetnienia zabawy. 

Tow. Bratniej pomocy słuch weterynarji 
Na nadzwyczajnem walnemm zgromadzeniu tow. „Bra- 
tniej pomocy słuch. weterynarji*, odbytem dnia 20. 
lutego rb., wybrano przewodniczącym p. Pietrzy- 
kowskiego Łucjana, zastępcą przewodniczącego Langa 
Henryka, sekretarzem Kowalskiego _ F:anciszka, 
skarbnikiem Zagórskiego Józefu, bibliotekarzem Pro- 
skurnickiego Anatola; wydziałowymi pp.:  Trusie- 
wicza Alojzego, Juhrego Zenona, Krzyształowicza 
Adama;  zastępcemi  wydziałowych _ Brombergera 
Arnolda i Magnowskiego Zygmunta. Do komisji kon- 
trolnjącej weszli pp.: Pilat Jan, Placzek Adam, 
Mecenseffy Karol. 


Z komitetu wystawy przemsłu budowlanego 
we Lwowie strzymujemy nstępujący komunikat : 

„W dniu 21. b. m. była delegacja prezydjnm 
komitetu, złożona z prezesa wystawy pror. Zacharje- 
wieza, zastępcy prezesa dyrektora Hochbergera i dy- 
rektora wystawy inżyniera Rudwańskiego na audjencji 
u p. namiestnika hr. Kazimierza Badeniego z prośbą 
o przyjęcie protektoratu wystawy. Pan ni.miestnik 
przyjął prośbę delegatów jak najprzychylniej, przyrze- 
kając wszechstoronne ze swej strony poparcie. 

Orędownietwo wystawy, jako prezesi honorowi, 
przyjęli ks. Eustachy Sanguszko, marszałek krajowy ; 
rektor politechniki prof. Skibiński i prezydant miasts 
Edmund Mochnacki. 

Wykonując w dalszym ciągu uełiwałę komitetu 
wystawy z dnia 19. b. m, przedsięwzięło prezydjum 
kroki, co do zaproszenia zamiejsewych prezesów ho- 
nosowych, a mianowicie hr. Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego i prezydenta miasta Krakowa dr. Szlach- 
towskiego *. 

Z „Czytelni kolejowej we Lwowie*. Na od- 
bytem w dniu 19. bm. walnem zgromadzeniu człon- 
ków „Czytelni kolejowej“ we Lwowie, ukonstytnował 
się nowy wydział na rok administracyjny 1892 w 
n*stępujący sposób: Wybrani zost:li: dr. Marjan 
Ciesielski prezesem, jego zastępcą p. Stanisław Mie- 
cik, bibljotekarzem p. Ignacy Witoszyński, skarbni- 
kiem p. Franciszek Gabrysi, jego zastępcą p. Alfred 
Loteczka. 

Do wydziału weszli pp.: Emil Hiugler, Stani- 
sław Fuchea, Antoni Kotowicz, Jao Hołyński, Fran- 
ciszek Malko, Adolf Eckhardt, Aleksand?r Krzano: 
wski, Franciszek Koch, Piotr Łańcueki, Jan Twar- 
djewicz, Grzegorz Koziuk i Jerzy Parasiuk; jako za- 
stępey wydziałowych, pp.: Andrzej Łukasiewicz, 
Markaśs Ress:k, Maksymiłjan Knopf, Mikółij Prus, 
Jan Pazowski i Józef Kaczmarski. 

Przesadna formalistyka. Przed miesiącem nie- 
spełna zwrócił tutejszy urząd pocztowy  przesylkę, 
pochodzącą z Kuótestwa, napowrót na miejsce, skąd 
została wysłana, uzasadniając napis „retour“ moty- 
wem, ża przesyłka . opakowavą była nie „według 
przepisu* w blachę, ale w drzewo! Jeżeli zważymy, 
że przesyłka pomieniona zawierała lekarstwo, że więc 
od wczesnego jej otrzymania zależale zdrowie, a 
może i życie adresata — mimowoli nasuwa się py: 
tanie, czy podobna formalistyka nie jest przesadną, a 
w podobnych temu wypackach nawet nieludzzą ? 

Już szósty. W pierwszym pułku piechoty 
gwardji, stojącym załogą w Poczdamie, w przeciągu 
czterech miesięcy już szósty rekrut zabił się, dotknię- 
ty srogiem postępowaniem podoficerów. 

Za przykłidam Kobrynowej. Julję Wożnieką, 
która 27. grudnia z. r. kochauka swojego, czeladnika 
piekarskiego Wład. Zielonkę we śnie usiłowała zabić 
toporem strażachim w hotelu przy ul. Furmańskiej 
we Lwowie, skazał onegdaj sąd karny na 5 lat wię- 
zienia z postem co tjgodnia. Zielonka wyleczył się 
z otrzymanej rany. 

Tamperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 11°C, naj- 
wyższa -|- 28°C., najniższa — 38°C. 

Na dziś zapowiada stucja spostrzeżen Szkoły po- 
litechniczni; Wiatr będzie eo do kierunku ws<hodni, 


W sile wieku męskiego, bo w pięćdziesiątym 
roku życia, właśnie przed dwoma miesiącami u- 
tracł najpierw małżonkę, którą ubóstwiał, jak 
swego dobrego anioła, a w cztery tygodnie pó- 
źniej dwóch synów, pełnych nadziei młodzi: ń- 
ców. z których jeden liczył zaledwie 18, a dru- 
gi 22 lat. 

Straty te tak ciężko go dotknęły, że oba- 
wiano się powszechnie, iż biedny ten człowiek, 
który do tej pory znał jedynie szczęście, oszale- 
je z rozpaczy. Usiłowaniom licznych jego przy- 
jacioł powiodło się jednak, pocieszyć go, ożywić 
i zatrzymać w gminie, w której wszyscy czcili 
go, jak ojca. 

Oto najważniejsze daty z żyeia mr. Blant'a, 
który, zawiadomiony przez llzrxulcsa, już w pół 
godziny potem zjawił się w kaucelarji w bur- 
mistrza. 

Mr. Blatn, w przeciwieństwie de mr. Cur- 
tisa był mężczyzną wysokim, chudym i mu- 
skularnym. Ruchliwe jego oczy zdawały się usta- 
wieznie szukać czegoś albo kogeś. 


— Powiedziano mi, sir — przemówił do mr. > 


Curtis'a, zaraz po pierwszem przywitaniu — ja- 
koby mrs. Stratton miała zostać zamordowaną! 

-—— Tak przynajmniej utrzymują ci oto dwaj 
ludzie — odpowiedział burmistrz, który teraz, 
wróciwszy do kancelarji, wyglądał już zupelnie 
inaczej. W samotności obmyślił był sobie sposób 
postępowania, jaki przyjąć mu nal ży wobec Ri- 
chards'ów i teraz zadawał sobie nie mało truda, 
ażeby w roli urzędnika wystąpić z całą goduo- 
ś:ią, zachować niewzruszony spokój i chłodną 
uprzejmość. 

— Jest to nadzwyczaj smutny wypadek — 
przemówił znowu mr. Blant tenem, na pozór 
obojętnym — nas jednak sprawa ta dotyczy Je- 
dynie jako urzędników, a najbliższem naszem 
zadaniem będzie, przekonać się, co w opowiada 
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co do siły mierny (3—4); średnia temperatura doby 
pozostanie około 0 %0.., niebo będzie prawie czyste 
a względna wilgotność powietrza około 85 proe. : 
opadu nie będzie; pogoda. | 
„ Z Zakopanego. Dotąd bawiło tam przez sezon 
zimowy 191 gości. Wielkie domy gościnne siawiaja : 
pani Mizerska na Krupówkach, p. Maxweld tamże 
dr. Berezowski na Posesji, nabytej od dra Piaseckje- 
go. Przez święta Bożego Narodzenia było bardzo 
łudno! Pani Zamoyska jest ciężko chora. Mbdy hr. 
Krasicki wyjechał do Algieru. 


Ważns odkrycie przedłożył dr. Paul a zademii 
medycznej. Nosi ono tytuł „transfuzja nerwowa*, a 
polega na tem, że ludziom znerwowanym, newroste- 
nikom, kobietom histeryczny m, Paralitykom, osobom 
chorym na ataksję (wyschnięcia szpiku pacieizowego), 
lub na chlorosę (blednicę), wstrzykuje odpowiednio 
spreparowany mózg barani. W kilka chwil po wstrzy- 
knięciu tego mózgu wszelkie bole ustają, chory czuję 
przyjemne ciepło w całem ciele, następnie odczuwa 
zadowolenie z siebie, ogarnia go radość i wesołość, 
a w parę godzin potem czuje się tak silnym fizycznie 
i umysłowo, jak uigdy przedtem. Budzą się w nim 
przytem, w razie nawet późnego wieku, pewne ape- 
tyty, dawno uspione, lub znacznie osłabione. To osta- 
tnie czyni odkrycie dr. Paula bardzo podobnem do 
słynnego odkrycia dr. Brown-Sćqnarda. 

Modne policzki. Czytamy w Kurjerze Stani- 
sławowskim: Co to u nas znaczy moda i to z nad 
Sekwany, niech nam tylko wzorek poda — zaraz go 
chwytamy! Szczególniej zaś nasza młodzież Francję 
imituje : nawet ruchy, mowę, odzież -— szybko akce- 
ptuje. Nowy na to dowód macie przez fakcik ten 
znany: wziął bowiem „po fae..jacie* Laur  deputo- 
wany. Zrobiła się z tego wrzawa; doszła do nas o tem, 


a publika ją ciekawa — roztrąbiła lotem.' Zaraz 
młodzież. nasza żywa Paryż naśladuje: przeciwników 
swych nie wzywa, lecz — „fizis* smarnje. 


Zamiast ranić się szpadami, wolą panie bracie : 
gołymi się bić rękami po swym... ncyferblacie". 

Dh wyjaśnienia dodać należy, że owi bohate- 
rowie stanisławowscy są wyznania mejżeszowego. 

Kurtyna dla teatru krakowskiego. Krakowska 
komisja teatralna ogłasza konkurs na dostarczenie 
projektu kurtyny głównej dla nowego teatru, Udział 
w konkursie brać mogą wyłącznie tylko malarze 
Polacy, bez względu na to, gdzie są zamieszkali. 
Artystom pozostawioną jest zupełna wolność w wy- 
borze przedmiotu. Projekt ma być wykonany W 
dokładnym szkicu olejnym 'l10 maturalnej wielkości 
kuityny, zatem w wielkości, mającej 115 ctm. sze- 
rokości, a 95 ctm. wysokości. Szkice mają być 
złożone w prezydjum rady miasta po dzień 1. kwie- 
tnia b. r. do godziny 12. w południe. Do każdego 
szkicu ma być dołączona zapieczętowana koperta, 
zawierająca nazwisko autora i miejsce jego pubytu. 
Nagrodę wyzna*za rozpisany konkurs tylko jednę, 
w kwocie 300 zł, a to za szkie, który komisja 
teatralna uzna za najodpowiedniejszy do wykonania. 
Gmina miasta Krakowa zastrzega sobie prewo od- 
dania wykonania kurtyny, według nagroczonego 
szkicu, którejkolwiek ze znanych firm, wy*tonują- 
cych kurtyny i dekoracje teatralne. Przysądzenie 
nagrody nas*ąpi najpóźniej w 14 dni po t:rminie 
wniesienia projektów. Szkice nagrodzony zostanie 
własnością gminy miasta Krakowa. 


Bisma'k królem. Pismo Nord China Daily 
News w podziw wprowadziło czytelników swoich 
następujęcą wzminaką, która i Europę doprawdy 


zadziwiać jest w stanie: „Dowiadujemy się ze 
Źródła niemieckiego — powtarzamy jednak wiado- 
mość tę ze wszelkiemi zastrzeżeniami — iż cesarz 
niemiecki mianował. ka. Bizmarka" królom  szwaj- 
carskim. Tym sposobem nareszcie „dziki ten kraj* 
doczeka się może cywilizacji*, 

Sprzeniewierzenia. W Niemczech koła finan- 
sowe ogarnęła jakaś złowr. ga gorączka niemoralności. 
Nie ma dnia jednego, aby z Berlina lub z innych 
większych centrów handlowo przemysłowych nie nciekł 
ten lub ów bankier, zabierając powierzone mu d«po- 
zyta. I tak, w dniu JO. b. m. uciekł, sprzeniewie- 
rzywszy około pół miljona marek i „abrawszy prze- 
szło 150.000 marek gotówki, pi rwszy dyrektor ban- 
ku w Pyritz, Rudolf Kisentraut, ostatniemi czasy 
copuściwsży się szeregu wyrafinowanych oszustw. 
Również i ten przestępca, podobnie, jak osławicny dy- 
rektor stalowni, Baare, był filarem strennietw. Waro- 
dowo-liberalnego. 

-+ Nekrologja. We Lwowie zmarli: Romu: u O l- 
szewski, dyatarjusz kraj. dyrekcji skarbu, w 44 
r. życia; Anna Mayówna, córka inżyniera Kolei 
państwowysh, w 17 r. życia; Jędrzej Zapotocki; 
Longina z ŻZubrzyckich Feiglowa, urodzona w 
r. 1824 i Helena z Łyżnickich Sembratowiez, 
żona asystenta kolei państwowej, przeżywszy lat 21. 

Oddanie ostatniej usługi w dniu wczorajszym 
nieodżałowanemu :rzyjacielowi młodzieży, śp. profe 
sorowi Józefowi D rzewickiemu było wymownem 
świadectwem, iż młodzież nasza putrafi być wdzię: 
czną tym wszystkim, którzy jej szezerze oddani, 0i, 
którzy bodaj przez kilka mies'ęcy mieli szczęście na- 


nia tych ludzi jest prawdą, a co zmyśleniem, 
Całkiem naturalnie musimy wziąć ze sobą Szefa 
konstablów, po którego też przed chwilą posła- 
łem — zakończył mr Blant. 

— A więc ruszajmy w drogę — rzekł na 
to mr. Curtis, poczem wszyscy czterej opuścili 
mieszkanie burmistrza. R 

Przodem postępowali Daniel ! jego ojciec, 
pierwszy poruszony widocznie i zniecierpliwiony. 
stary natomiast pogrążony w myślach i zamknię: 
ty w sobie. Burmistrz co chwila dawał wyraz 
swemu najwyższemu zdumieniu i wątpliwości. 

-— Wciąż jeszcze nia mogę uwierzyć w to, 
sir, aby w mojej gminie spełnione zostało mor- 
derstwo. Byłby to pierwszy wypadek od czasu 
mego urzędowania — i mówiąc te słowa, rzucił pet- 
ne podejrzliwości spojrzenie na obu Richards ów. 
t Dla dostania się do willi postanowiono po 
opuszczeniu marów miasta udać się gościńcem, 
z którego w buk, wprost już do willi Strattona, 
prowadziła droga, wysadzana klonami i dobrze 
ubita. 

Od chwili znalezienia zwłok przez młodego 
Richards'a upłynęło już sporo czasu i była mniej- 
więcej godzina ósma rano, gdy burmistrz, sędzia 
pokoja i ich przewodnicy zatrzymali się prsed 
pałacykiem, od którego oddzielała ich tylko wy- 
goka brama z żelaznych sztachetów, y 

Burmistrz pociągaąt z% dzwonek, T82, drogi 
i trzeci, bez najmniejszego jednak skutku — nie 
pokazała się żadna żywa istota, A wspaniafa bu- 
dowa stsłą przed nimi, pogrążona w zpet ej 
ciszy, podobna do owego zakiętego zamku z ba:- 
ki. Niepewni, co im dalej czynić należy, wszy” 
sey czterej poglądali na siebie w milczeniu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


niezawodny Środtk na wygu 
bienic naguioitków. 
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leżeć do uczniów śp. Józefa, z lekkomyślaych nieraz 
i złych, pod wpływem porywających wykładów, sta- 
wali się prawymi, onotliwymi i gorąco ojczyznę 
miłującymi młodzieńcami. Wykładał historję i litera- 
turę polską. Szczepiąc najwznioślejsza zasady w mło- 
dociane :erca, zapominał nieraz, że jest urzę- 
dnikiem, narażając się tym sposobem na szorstkie 
wymówki przełożonych. Przez 21 lat był śp. Drze- 
| wicki prof:sorem; tysiące młodzieży on wychował. 
Na łożu” śmiertelnem słabnącym już głosem mówił 
do młodzieży: „Każdy Polak winien znać 
dobrze historję powszechną, a przede- 


. wszystkiem dzieje Polski.“ Na wykładach 


śp. Drzewickiego zawsze cisza panowała. uroczysta ; 
nieraz i pół godziny po wykładzi słuchali uczniowie 
ulubionego profesora. i 
Dzień św. Józefa był dla mtodzieży wielkiem 
świętem. Przed wykładem spotykał ukochanego pro- 
fescra szereg miłych, rozrzewniajacyeh niespodzianek ; 
wieczorem tłumy młodzieży otaczały swego przyja- 


| ciela, który o każdym pamiętał, każdego, jak ojeiee, 


uściskał i ucałował. 2 
W obrzędzie pogrzebowym wzięła udział liczna 


i publiczność i tłumy młodzieży szkół średnich, oraz 


akademickiej. Przed trumua niesiono kilkanaście wień- 
ców od obecnych i dawnych uvzniów zmarłego; czci- 
godne szczątki Śp. profesora zaniosła młodzież na 
twych barkach, a karawan próżny był ubrany w 
wieńce od rodziny i kolegów. Nad grobem przemó- 


m- wi} gorąco filozof Krajnik i jeden z uczniów 7. klasy 


realnej, A. Cerchak ; chór młodzieży odspieweł rze- 
' wną pieśń: „W mogile". 

Część pamięci zacnego obywatela i gorącego 
patrjoty ! 

Z Koła literackiego. Raut wczorajszy w Kole 
literackiera udal się bardzo dobrze. Po wyczerpaniu 
obfitego programu produkcyj muzykalno wokalnych, 
których doborowy układ stanowił zasługę pana Jare- 
ckiego, tańczono do późnej nocy przy dźwiękach 
„Harmonji*. Tańce prowadził p. Tadeusz Leszczyński. 

Do wiadomości policji. Z wiarygodnej strony 
zapewniano nas, Że jeden z ajentów policyjnych roz- 
dawał pomiędzy młodzież szkoły realnej kartki, za- 
praszające na uroczystość żałobną na cmentarzu. 
Kilku m 'odych chłopaków usłuchało istotnie tego 
wezwania — jednakże starsi koledzy ich z wyższych 
klas, udali się na cmentarz i odciągnęli owych mło- 
dzieńców do domu. Podajemy tę wiadomość dlatego, 
ponieważ słyszeliśmy. że skutkiem ego kroku ajenta 
policyjnego. wielu mł,dych ludzi jest narażonych. 

Samobójstwo. Piotr Wojtowicz, czeladnik bla- 
charski, o którym wczoraj donosiliśmy, iż w zamia- 
rze samobójczym strzelił do siebie 5 razy z rewol- 
weru, zmarł wczorajszej nocy wśród strasznych mę- 
czarni. Pomoc lekarska okazała się bezskuteczną. 

Napad. Jan Podolak napadł onegdaj wieczorem 
na pl. Zbożowym Józefą Falmańską, którą w stra- 
szny sposób pobił. Gdy Fulmańska strąciwszy przy: 
tomność, upadła na ziemię, złodziej zabrał jej pugi- 
lires z kwotą 5 zł- 

Z karnawału Wesoło bawiono się w sobotę 

w sali „Frohsinn*, Był to bal feldweblów 80. pp, 
który zaszczycił swą obecnością komenderujący ks. 
Windischgratz, kilku jenerałów, pułkowników i kor- 
pus oficerski. Tańce prowadzili kapitan Kraus i po- 
rucznik Oftawa. Darserki otrzymały bardzo gustowne 
porządki tańców z napisami polskimi, a wykonanymi 
i ofiarowanymi komitetowi przez kapitana Nemlinza. 
Na tle pluszowem koloru bordeaux pięknie wyglądały 
emblemata wojskowe. Bawiono się do białego dnia, a 
tańczono '7 80 par. 

Czytelnia akadem'cka urządziła w sobotę wie- 
czorek muzykalno-deklamacyjny, ku nczczeniu aka- 
demikEGW polugzyGh pod*pliaoh=wóc:="trowo"wstypne 
miał prezes czytelni p. Matecki, wzywając akademi- 
ków do nauki i pracy społecznej. poczem nastąpiły 
produkcje spiewu solowego pp. Bojarskiego i Sołtysa, 
gra na skrzypcach p. Szraka, gra na fortepianie p. 
Bartla, deklamacja p. Witwiekiego i produkcje choralne. 
Wieczorek urozmaicił bardzo zajmującym wykładem 
„O stanowisku młodzieży polskiej w czasach poroz- 
biorowych*, akad. Raciborski, a zakończył go piękną 
przemową weteran Z roku 1863, p. Ludwik Racibor- 
ski (ojciec). Wieczorek wypadł nader świetnie, a 
młodzież akademicka, która przepełniła salę Czytelni, 
lniosła bardzo podniosłe wrażenie! 

Der , Cestrz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
„r. kat. Lomitetowi parafialnemu w Chodnowicach, 
m powi. ; przemyskim, na restaurację cerkwi w Ty- 
g.kowicac., zapomożi w kwocie 100 zł. 

Mianowania. Namiestnik zamianował prakty- 
kanta budownictwa Jakóba Malinowskiego prowizory 
c.nym adjunktem budo? nictwa w galicyjskiej pań- 
s.wowej służbie budowniczej, 8 praktykanta konce- 
piowego przy dyrekcji policji we Lwowie, Euzebiusza 
Walerego Tymowskiego, koncepistą policji w etacie 
lwow. dyrekcji policji. 

Rada szkolna krajowa Zamianowała Franciszka 
Kinsnera 4 Maszkienie stałym Nauczycjęjem szkoły 
etatowej w lwkowej, Michała Korzeniowicza stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Turce (powiatu ko- 
łomyjskiego), Józefa Haonsiaka w Trzebuni stałym 
nauczycielem dwuklasowej szkoły etatowcj w Woli 
Batorskiej, Wandę Konopnieką z Łoponia stałą na- 
uczycielką młodszą, zawiadującą szkołą filjalny w 
Sufezynie, 

Kasa chorych m. Lwowa. Posiedzenie zarządu 
odbyło się dnia 19. lutego b. r. pod przewodnictwem 
p. Bezena Filipa, który zdał sprawozdanie za sty- 
czeń 1992 roku. W miesiącu styczniu wpłynęło 
5440 zł. 47 ct, pozostałość z 1891 roku 1168 zł. 
4 ct, co czyni razem 6608 zł. 51 ei. Wydano 
5259 zł. 49 ct. Pozostało w gotówce na luty 1349 
ał. 2 ct. Chorych zgłosiło się w styczniu 498, 
z tych odesłano do szpitala 22, umarło 3, wyzdro- 
wiało 315, pozostało w leczenia na luty 161. 
Ogólny stan członków z dniem 31. stycznia b. r. 
5234, a to mężczyzn 4272, kobiet 962. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania, przy- 
jeto również do wiadomości, iż duia 24. kwietnia 
b. r. zostanie zwołanem walne zgromadzenie repre- 
zeutantów i delegatów, na którem między innemi 
nastąpi wybór wydziału nadzorczego i uchwalenie 
zmian ntatutu. Po załatwieniu kilku spraw biuro 
wych, posiedzenie zamknięto. 


Raka w krtani wyciął z pomyślnym skutkiem 
jeszoze z końcem grudnia r. Z. ną klinice w Króle- 
wcu profesor Braun. Pacjent mówi nieco chrypli- 
wie, lecz ma Się dobrze. Jest to wypadek, zupełnie 
nalogiczty z chorobą ces. Fryderyka. 

Temperatura. Bźrom'tr (pada. Średnia tem- 
peratura w tym czasie była 418°C, n ajwyższa 
-- 5'306., najniższą — 2270. 

Na dzjś zapowiada stacja Spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej: Wiatr będzie co do kierunku wschodni, 
ao do siły mierny (3—4); śednia temperatura doby 
obniży się do — 0°C., stnieba będzie zmienny, 3 
względna wilgotność powietrza pozostanie około 80 
proc.; opadu nie będzie. 
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Biletów do lóż na bal rymanowski nabyć mo- $ 


èna w kancelarji komitetu bałowego (hotel Żorża). 


-ogan o 


W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę, 
dnia 27. bm. wieczorek z tańcami. Początek o go- 
dzinie 8 wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą w piątek wieczór. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa poli 
technicznego odbędzie się we środę, dnia 9. marca 
o godzinie 6 wieczorem w lokalu towarzystwa (Rynek 
1. 20. — M piętro). 

Na porządku dziennym między inuami: Sprawo- 
zdanie z czynności towarzystwa za rok 1391; wnio- 
ski zarządu w sprawie zmiany stasutu i regulaminu, 
sudzież uchwalenie regulaminu dla rozpraw sądu po 
lubownego i wybór zarządu i komisji lustracyjnej. 

Składki. Do administracji pisma naszego nade: 
słał dla K. K. w Budapeszcie p. Stanisław Przyby- 
łowski z Krzyworówni zł. 1. 


IDEOLOG. 


Nad papieru stosami, gdy noe w około już głucha, 
Siada młody marzyciel... Wzrok się iskrzy, skroń 
[płonie ; 

Pióro pędzi, jak rumak, a jak wulkan wybucha 
Myśl, co ogniem potężnym wre oddawna mu w łonie. 


Ma upojeń moc cisza i mrok ma ją obficie, 
Ki-dy wspóluie rozścielą nocną chustę martwoty ; 
Gdy dokoła wygaśnie, rzekłbyś, całe już życie, 
A tem silniej własnego serca szemrzą łopoty. 


Wówczas nie dziw, że złuda tak upaja i mami; 
Na świat, który przygniatał ciebie swoim ogromem, 
Śmierć wionęła — ty jeden między tylu tworami 
Ocałałeś i stoisz życia godłem widomem. 


Już okowy żelazne u stóp tobie, jak we dnie, 
Brzęczeć teraz nie będą, same siebie skruszyły ; 
Nad nędzotę walk niskich, ponad troski powszednie, 
Duch twój wzbił się, jak słońce, pełen blasku i 

[siły. 


Czasu obszar wieczysty, nieskończoność przestrzeni, 
Przed twym wzrokiem się korzą, szałem serce wre 
młode... 
Wstańcie duchy zbolałe i uwierzcie zwątpieni ! 
Za muą, za mną! Do celu prostą droga powiodę! 


* 
I z zapałem proroka kreśli dumne te plany 
I szańcami je zwiera: uzasadnia wymownie; 
A przez okno tymczasem Świt się wciska różany, 
Brzasków hufee prowadząc na tę jego warownię. 


Jak się kurezy, jak blednie fantazmatów mrowisko ! 
Ono, które lułzkości miało stłumić rozpacze, 
Garstką trupów jest teraz... 

Pochyliwszy skroń nisko, 
Łzami dziecka bezsilny ideolog płacze. 


— 


DZIENNIK POLSKI z deia 24 Lutego 1502 


m nA M a - 


gość p. Tadeusz Skalski, artysta lwowskiej ope- 
retki. P. Skalski odegra rolę Ko-ka, w operetce „Mi- 
kado“, po polsku. Dostateczny więc powód, aby sala 
teatralna w Stryju zapełniła się po brzegi. Występ 
zresztą p. Skalskiego w teatrze ruskim nie jest no- 
wością, dyiekcja bowiem od czasu do czasu zapraszą 
wybitniejszych artystów lwowskich na występy go- 
ścinne w różnych miastach. 

Przewodnika gimnastycznego „Sokoł* (organ 
Towarzystwa gimnastyczn.) opuścił prasę nr. 3 z lu- 
tego. Treść: Baczność Sokoły! (e. d.) — Cwiczenia 


wolne jubileuszowe w r. 1892. — Odezwy. — Uro- 
czystość jubileuszowa. — Sprawy Towarzystw gimna- 
stycznych polskich, — Kronika — Nadesłane. — 


Cennik ubiorów sokolich. 

Apoteoza Kopernika, najnowszy obraz H. Sie- 
miradzkiego, wystawiony został przez warsza- 
wskie Towarzystwo zachęty sztuk pięknych na widok 
publiczny. Wiek w ten sposób opisuje nowe dzieło 
Siemiradzkiego. „Na tle pyszuego nieba włoskiego, 
przed jakimś marmurowym portykiem renesansowym, 


stoi na słupie z marmuru kolorowego, popiersie Ko: | 


pernika z marmuru kararyjskiego. Z lewej strony od 
widza, wieńczy go skrzydlata Sława, wkładając mu 
nu szyję wienice z żółtych nieśmiertelników; z pra- 
wej Urania, czy uosobienia astronomii, z cyrklem w 
jednej, z narzędziem uzmysławiającem system Koper: 
nika w drugiej ręce; u stóp popiersia siedzi Historja 
z księgą i piórem, a na lewo, u dołu, klęczy nasza 
wiejska dziewczyna, podając Historji wieniec z kwia- 
tów polnych. Niebo pyszne, zwyczajnie — włoskie 
niebo Siemiradzkiego, postacie alegoryczne, otaczające 
popiersie, trzymane w tonis poważnym, akademickim; 
zarówno pełna uroczystości ich twarze, jak ciemne, 
jak u Astronomji, albo bogate, jak u Historji, szaty, 
zlewają się w tę łagodną, pogodną harmonję, którą 
s'e wszystkie niemal utwory tego pendzla odznaczają. 
Z całego jednak obrazu, iak ze wszystkich apoteoz 
i obrazów alegorycznych, wieje pewien chłód i szty- 
wność ; czuł to widać artysta i dlatego do trzech 
postaci alegorycznych dodał czwartą, realną, ze świa- 
ta żyjących wziętą. Wprawdzie obecności wiejskiej 
dziewuchy z wieńcem niepodobna sobie logicznie wy- 
tłumaczyć, bo jeśli kto o czem, to lud nasz najmniej 
wie o Koperniku, ale pomysł wprowadzenia tej po- 
staci ze stanowisaa artystycznego nazwać można 
szczęśliwym. W martwy z konieczności obraz wpro: 
widza ona prąd Życia, łączy apoteczę z rzeczywisto- 
ścią, zimną alegorję otacza pewną atmosferą ciepła, 
wlewa niejako pulsującą krew w żyły tych figur 
akademickich. 

„Mały Swiatek* czasopismo cbrazkowe dla 
dzieci, wychodzi we Lwowie. Nr. 7. zawiera: W pię- 
tnastym wieku, powieść historyczna, przez Mieczy- 
sławę Śl czkowską; Koniec świata, komedyjka w 
dwóch odsłonach, ułożyła Zofia Strzetelska; Podróż 
na łyżwach; Muzoum narodowe w Rapperswy'u; 
Rodzina karzełków ; Zapadki; Rozwiązanie zagadek; 
Składka na obiady dla głodych dzieci; Listy 
redukcji. — W dodatku: Bez rodziny, powiastka. 
Zeszyt ten zawiera prześliczną ilustrację Muzeum 
narodowego w  Rapperswylu., — Mały Kwiatek 
kosztuje rocznie 4 zł. — Adres: Lwów, ulica Gro- 
dzickich. 1. 8. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś we środę „Rodzina 
Furjozów*, krotochw'la w 4. aktach, oryginalnie 
przez F. Riissa po szwedzku napisana; jutro we 
czwartek po raz ostatni w tym sezonie „Gioconda*, 
opera w 4. aktach z baletem Amileara Ponchiell" ego. 
Uościnby występ pani Eriny Conti-Borlinetto, prima- 


donny**opery" detta "Scała w Medjołanie” t "występ 
pauny  Adrjanny Busi, primadonny opery dal 
Verme w Medjolanie i pp.: Ignacego Wazmutha, 


Rudolfa Barnhardta i 
opery włoskiej. 

Z teatru. „Dwie Eleonory, czteroaktową kome- 
dję Lindaua, powtórzone wczoraj po raz czwarty. 

Wesoły ten utwor zyskuje niepomiernie na skła- 
"nem wykonaniu całości, oraz na grze wybornych 
takich artystów, jakimi są pani Kwiecińska, oraz pa- 
nowie Fiszer +”Kwieciński. 

Lorcię gra pani Kwiecińska w istocie koncerto- 
wo. Za znakomitą scenę z lalką (w akcie drugim( 
zbierała huczne a zasłużone oklaski. 

Trzydz'estopięcioletni jubileusz służby sceni- 
cznej święcił w d. 21. bm. tancerz baletu warsza- 
wskiego, Władysław Przedpełski. 

Zygmunt Wierzchowski w Ropczycach został 


Juljana Jeromina, artystów 


| Gospodarstwo, przemysł i handol. 


| 
| 
| 
| 


zamianowany członkiem komisji antropologicznej aka- | 


dəmji umiej, t tości. 


Odczyt Władysława Bełzy. Piszą nam z Sam- | 


bora pod d. 21. bm.: Dziś o godz. 4. po południu 
wygłosił w sali balowej tut. kasyna p. Władysław 
Bełza odczyt O podaniach i legendach pol- 
skich, z którezo dochód przeznaczył na rzecz bu- 
dowy pomnika dla Śp. Aleksandra Fredry. 

Na odczyt ten zebrała się wcale poważna liczba 
tut. iuteligeneji, aby sięgnąć myślą w owe odległe 
czasy dziejów naszych, skreślone tak sympatycznie i 
umiejętnie przez szan. prelegenta. 

P. Bełza zaznaczył przedewszystkiem w myśl 


mm a 


Miekiewiczowskiej „Pieśni Wajdeloty“, jak w ogóle l 


na podania lndowe zapatrywać się należy. 
tedy, że nie należy zdzier:ó z tych baśni ureku poezii, 
bo właśnie tą poezja to część główna baśni. Nie 
trzeba też ma nie patrzeć e szkiełkiem mędrca 
na oku, ale Z wiarą tą samą Z jaką te podania 20- 
stały utworzone — podania bowiem, to garnek po- 
piołu, na dnie którego znajduje się złoto. 

Z bardzo oblitego skarbca podań polskich wyjął 
p. prelegent tylko kilka charakteryzujących najdosa- 
dniej usposobienie naszych praojców ; wspomniał o 
Wandzie, Kraku, Leszku, dotknął mitologji słowiań- 
skiej, podań o djabłach, duchach. Ta podstawie le- 
gend opowiedział obszerniej, jak lud ubrał w poety- 
czne szaty kluby Jana Kazimierza, zakończył zaś le- 
gendą o tym, który całe życie szedł do źródła ożyw- 
czej wody, natrafiając po drodze na rozliczne tru- 
dności, aż wreszcie po długich walkach dotarł do 
celu. Niestety, powróciwszy już starezm, nie zastał 
matki przy życiu. Poszedł więc na grób matki, po- 
kropił ziemię przyniesioną wodą i wkrzesił matkę. 
Matka, to ziemia rodzinua, jaką więc naukę z tego 
podania mamy zaczerpnąć, każdy z słachaczy w duszy 
sobie dośpiewał. Podobnie wyjaśnisł p. prelegent i 
inne podania; z każdego jego słowa tchnęła chęć 
wzbudzenia w słuchaczach miłości 
naszej i dla ziemi ojczystej. 

Nadmienić jeszcze wypada, że odczyt wygłoszony 
został z właściwa p. Bełzie werwą, 2 prawdziwie 
poetyckim zapałem i przejęciem się, które porywało 
słuchaczy. 

Szanownemu  prel-gentowi 
stemi oklaskami. 

Czysty dochód z odczytu wynosi około 150 zł., 
którą to kwotę, da Bóg, podwoi lub nawet potroi 


podziękowano rzęgsi- 


amatorskie przedstawienie, które się odbędzie w Sam: j 


| 


borze w połowie marca br. 
Z teatru ruskiego Dziś w ruskim teatrze pod 


ad 


do wygrania już 5. marca 
tylko za I zł. 50 ct 


Podniósł | 


— a 


dla przeszłości | 


Sprawozdanie tygodniowe izby haadlowej 
przem, 0 cenach zboża i produktów we Lwowie od 6. 
do 13. lutego 1892 roku bez opłaty akcyzowej  Psze- 
nica 1060) do 1l—, żyto 935 do 9:55, jęczmień browarny 
7:— do 7:45, pastewuy 6'-- do 6'35, owies 7— do 7:351 
hieczka 9-25 do 990, kukurudza zeszłorocznz 650 do 6 90, 
ne wam 6:25-do 6:60, gro6h=-do' gotowania 8:— do H-—, 
par'ewny 6:50 do 8 —, fasola 5:60 do 7:25, bobik 6560 
de 720, wyka 5.5 do6.50, koniczyna 50:— do 75 —, ko- 
nio:yna szwedzka —*— do —'—, anyż rosyjski 30— do 
82: -—, anyż płaski 30—, do 31*—, kminek 20*— do 21 —, 


rzeuak zimowy Jl'— do 12:50 letai —'— do ——, rzepak 
nówy —— do ——, Inianka 875 do 890, nasienie lniane 
10 25101050, chmiel na josiań —'— do ——, nafta zwykła 


1425 do 1525, salonowa 16:50 do 1750, wszystko za 100 
kiivge., spirytus 10.000 litr-procent. gotwwy kontyngentowany 
z pode kiem konsumcyjnym 5550 do 55:60 


Ostatnie wiadomości. 


Z Paryża donoszą: Jak w kołach dyploma- 
tycznych opowiadają, ambasador rosyjski br. Moh- 
renheim wszelkich sprężyn użył, aby przesadzić 
zamianowanie Ribota ministrem prezydentem. Sły- 
chać też, że Mohrenheim miał powiedzieć: „za- 
patruję się na sytuację z wysokości Kremlinu*. 
Carnotowi miał Mohrenheim oświadczyć, że po- 
zostanie nadal Ribota jest najwyższej w całem 
znaczeniu wagi dla przymierza z Rorją. 


Francuska najwyższa rada wojenna uchwaliła 
utworzen'e osobnej dywizji dla obrony Wogezów. 
Składać się ora będzie z sz*ściu bataljonów 
piechoty, cztery betaljonów strzeleckich i dwóch 
bateryj. 


Sprawozdanie komisji kolejowej izby panów 
o przedłożeniu, dotyczącem budowy kolei żela- 
znej ze Stanisławowa do Woronianki, podnosi 
między innemi, iż po wyko>ńczeniu tej linji, wa- 
żnej zarówno pod względem ekonomicznym, jak 
strategicznym, będzie można wyzyskać w sposób 
korzystny lasy w nabytych niedawno przez pań- 
stwo dobrach Nadwórna. Komieja wnosi o przy- 
jącie odnośnego projektu ustawy. 


(Telegramy z innych p' sm). 
Rzym 23. lutego. W izbie deputowanych zgło- 


r. 


= Tm 


Wówczas 
chcemy pracować”. 


deputacja. 
krwawej 


aresztowano. 


zebranie murów. 


ty królewskiej. 


Ca 
ratusza. w którym wszystkie bramy zamknięto. ; laj 
ozwał się okrzyk. „jesteśmy głodni, Kurs giełdy wiedeńskiej. 
i Dash Hauser z sześciu towarzy- Wiedeń, dnia 33 Lutego :838 r. dzisiej. | = dnia 
szami chciał się przedostać do burmistrza, jako (godz. £ min. — po południu). a. p REŻ 
Został jednak aresztowany przez po- | | a= swejskie Towazeyatma górniomego. > | es so | st so 
licję. Skutkiem tego aresztowania przyszło do a ia g lui z alga a 
utarczki, w czasie której policja aN oeae saa al M 
zrobiła użytek z broni. Dwudziestu przewódców 5 R PRZ BIE 
Jo WJ BE e 
= arako - no - wachodnia 200 — | 200 — 
9 : m4 Losy turackia a . . o 5 s — = 
Parni wii a | BG a agar] © 
ry ortecy osiadły i grożą zawaleniem, tak że Gal ie iR lEBalap e | auf a IDE 
dyrekcja inżynierji nakazała natychmiastowe ro- SZ TPA Agi a |LLOLLŻ = 
teję Banka du iuafów a - > |es_ 30158 
z 0 8 07 85 | 1u 
Buda-Poszt 23. lutego. Otwarcie sejmu przez Sa BA pacia ef: + i 16, ODA 
króla na zamku budzińskim było uroczyste. rtg EWA O a sa — [aeg 
Przy wjeżdzie do zamku arcyksięcia Józefa "=" EEE T E as TOE E y 
przyjęła publiczność z zapałem. aaae aera Aliaa 
Z posłów jedyny Apponyi demonstraty- Ea = + aS j 
wnie prawie oklaskiwanym był przyjmowanym. Ruryjski rubel papierowy . , SEA 
co zwróciło nawet uwagę pałacowej służby i świ- Åkeja kelei Karola budme | ZE z 
S dzate Anatrjackia banknoty , è 7 à 
apary przejeżdżał ignorowany Akcje kolei południowej (Lombardy) 
Roayjska pożyczka wachodnia . è 


zupełnie. 

Bərlin 23. lutego. W projekcie do ustawy 
o szpiegostwiu podniesiono karę do dożywotniego 
więzienia. Iuny projekt upoważnia komenderu- 
jącego jsnerała w czasie wojny lub buntu do 
zarządzenia stanu oblężenia w Alzacji i Lota- 
ryngji. 

Paryż 23. lutego. Izba i senat odroczyły się 
do czwartku. Krizis mininisterjalna daleką jest 
ciągle załatwienia. 


Sofja 23. lutego. Wczoraj odbyła się roz- > 


prawa przeciw pani Karawełów i towarzysskom. || 


Wszystkie trzy oskarżone zostały uwolnione. 


Wiedeń 22. lutego. Kredyży 309; laerderbank 
20425; sztacbany 284'; lombardy 86:50 av, 2 u; enta 
majowa 39417; węg. złota 19785. : 


Wiedeń 23. lutego. Aresztowanych wczoraj 
delegatów robotników, zostających bez zajęcia, 
wypuszczono na wolność. Przewóaca deputacji 
Hansa został skazany na 5 dni aresztu. 


Wiedeń 23. lutego. Izba panów uchwaliła ® 


zniżyć kwotę przeznaczoną na dodatki drożyźnia- 
ne dla urzędników z 1 na pół miljona reńskich, 
tak jak tego minister finansów się dom: gał. 

Wiedeń 23. lutego. Komisja budżetowa Izby 
panów w sprawozdaniu swem o przedłożeniu rzą- 
dowem, dotyczącem senacji Towarzystwa żeglugi 
parowej na Dunaja, podnosi zasługi położone przez 
rząd w tej sprawie przez przedsięwzięcie stoso- 
wnych kroków i zaleca przyjęcie całego projektu 
ustawy. 

Wiedeń 23. lutego. Podczas wczorajszych 
ekscesów aresztowano ogółem 16 ludzi, zasądzo- 
no ich w drodze policyjnej na areszt od 2 do 5 
dni i zrobiono o ieh przekroczeniach  donie- 
sienie do sądów powiatowych, w których obrębie 
mieszkają. 

Buda-Peszt 23. lutego. Obie izby sejmu wę- 
gierskiego odbyły wczoraj posiedzenia, na któ- 
rych odczytano kopie mowy trouowej wśród 
żywych okrzyków „Elien“. 

Buda-Peszt 23. lutego. Na rozkaz monarszy 
zastanowiono śledztwo w sprawie pojedynkowej 


ministra honwedów, Fejervary'ego «s posłem 
Ugronem. 
Berlin 23. lutego, Parlamentowi niemieckie- 


mu przedłożono projekt ustawy przeciw zdradza- 
niu tajemnie wojskowych, tudzież projekt ustawy 
o proklamowaniu w Alzacji i Lotaryngji stanu 
oblężenia w razie wojny lub nagłego niebezpie- 
czeństwa, grożącego spokojności publicznej. 

Paryż 23. lutego. Podjęto starania, aby 
w skład nowego gabinetu weszli znowu członko- 
wie upadłego ministerstwa. 

Republikańskie pisma zgodnie ganią Car- 
nota za to, że radykalnych przewodców nie 
zapytał o radę. 

Brukse a 23. lutego. Zgromadzenie robotni- 
czo socjalistyczne uchwaliło wydanie uroczystego 
manifestu przed wyborami do izby i równocze- 
śnie postanowiło świętować w dniu wyborów. 
W razie, gdyby izby wobsenym swym składzie 
odrzuciły rewizję konstytucji, lub też w przy- 
szłej kadencji nie zgodziły się na prawo ogólne- 
go głosowania, zostanie ogłoszone powszechne 
bezrotocie. Przedstawiciele wielkich zakładów 
przemysłowych nie brali udziału w zgroma- 
dzeniu. 

Bukareszt 23. lutego. Podczas wczorajszych 
ściślejszych wyborów do izby deputowanych, 
wybrano 11 konserwatystów, a ( opozycjonistów. 
Ogółem zasiadać będzie w izbie 151 konserwa- 
tystów, a 82 opozycjonistów różnych odcieni. 

Ateny 23. lutego. Izba znaczną większościa 
odrzuciła wniosek, aby gabinet Trikupisa posta- 
wiono w stan Oskarżonia. 

Wiedeń 23. lutego. Giełda 


zbożowa. P:zeniva 


sił Pugliese interpelację, w jakim stanie znajdują , na wiosno 1067, na maj i czerwiec 1053. 


się rokowania co do wprowadzenia w życie klau- 
zuli o cłach od wina, zawartej w austro włoskim 


Wiedeń 23. lutego. 


W  eiggu tygodnia od 14. do 
20. b 


. M zachorowało tu na influencę tylko 44 osób, 


' traktacie handlowym. (B. K) ===" H 
Telegramy Dziennika Polskiego. CENY ZBOŻA 
s z dnia 23. Lutego 1891 r. 

Wiedeń 23. lutego. Komisja izby panów 2-2 
zdecydowała się zniżyć kwotę przeznaczoną na | Lwów | Tarnopol ioti | A 
dodatek drożyzniany z 1 na pół miljona, | Pszenica Twsol 10 ivsvir — 1020 1-71UG6J113; 
| WĄS odbyło się zgromadzenia kilknty- zda bnsa e LM «= e 
sięcy robotników pozostających bez zatrudnienia. Owies 1.25—7:70 7:——7-25|6:51— 125|: 30—78 
Gdy z powodu gwałtownych wycieczek przeciw we 3,0 Ur—6:25 13—6 — 1250/73: — 13— 
parlamentowi rozwiązano zgromadzenie, robotnicy Rei 1$-—1850 13-—13:50 T RE menpa 
pomaszerowali na ratusz. Ta jednak spotkali Lpisaka a FE E S PE 
się z licznymi zastępami policji pieszej i konnej. “ Reie biała NRA 2. Lisha kę dą TAS 
Ta ostatnia rzuciła się na 6000 tłam z taką Konicz. szw. |————|————| MMM 


| 


gwałtownością, że około 500 ludzi odniosło 
cięższe lub lżejsze uszkodzenia. Tak odepchnięto 
tłam do linji hernalskiej, gdzie stała główna 


w kantorze 
wymiany 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów sł. 50 — do 65—. 
Okowita za 10000 litrów pr. loco Lwów 21— do 


ars + 2150 zł. 
siła policji. Jednak część tumultantów pod prze- Í 


zarządem p. J. Biberowicza w Stryju, występuje jako | wództwem niejakiego Hausera przedarł 


Promesa na los kredytowy ziemski 


| BE Losy oryginalne po kursie dziennym. TYG 


Dalsza zniżka. Sprzedaż nirudniona. Kupcy wycze- 


się do | kują dalszej zniżki. Uspozobjenie spokojne. 


Lwów, z Izby handlowej 
z dnia 23. Lutego 1892 r. 


Akcje za sztuke. 

Kolej gala. Karola Lndwika po 200 zl. m, k. 308 £0 | 918 5a 
« lwow.-czerniow.-jaska po 200 zł. wa, w sreb. 
B-nkn hipotacznago galicyjskiego po 260 sl. wa. 
e kradytowago galicyjskiego po 200 sl. wa, 


Listy aastawne za 100 zł. u 
Bunk hip. galic. b-proc, w. a. loa. w 40 iat | a | 100 46 | 101 1% 
. Bip. galic.5-pr. wa. wyloa. z 10-pr. pram. | m | 107 5) | 1/8 80 
a hip. galio. 4!/,0/, w. a. lom. w 50 lat . 9a 30 — 
„ krajowago 4 i pół proo. w, a, loa. s11.-{™ | g8 57 | 28 90 
Tuw. kred. gal. siam. 6-proc. w. a. arai t a > 
4-proo. w. a. . +: a 16 8 7 s0 
p E ca 3 4-proo. w.a, los, 4lipåt | o | 95 10 e 8) 
E z F 5 ję pół pr. S:atior: kia is |] 2940 | 100 10 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 23 lutego 1892 r. 
HOTEL FRANCUSKI. M. Serzatowski z Rataro- 


wic. I. Łucki ze Sarny. S. Złowodzki z Horodenki A. Zło- 
wodzki z Lackiego. E. Puch'nger, I. Türk, A, Oppler z 


Wiednia. 
HOTEL ZORZA. R. Truskolaska z Płonmgo 0. 
Schnell z Firlejówki L. Horodyski z Kolędcian, M. Za- 


krzewski z Czolhan. S. Ujejski z Wygnanki. 

HOTEL CENTRALNY. Z. Łysakowski z Podhajez. I. 
Ohrenstein, H. Huppert z Wiednia. B. Ujejski z Repniowa, 
I. K. Drak z Sambora. M. Sommersteinwa z Ta nopola. 
H. Kapelusz ze Starych brodów. D. Weissman z Czernio- 
wiec. B. Toranszky z Węgier. 

HOTEL SZWAJCARSKI. Z. Staciniewicz z Wierzbiej. 
A. Bartkowski z Ssnota, A. Wołek z Podola ro. S. Jaś. 
kiewicz z Kalusza. W. Korn z Czerniowiec. B. Zieliński 
2 Erólestwa Pol Z. Bayer z Suczawy. M. Lipiński z Wy- 
Bzatycz. 

HuTEL KUHNA. G. Orleeki z Żurawnika. A. Kło- 
sowski z Siekierzyniec. B. Dull z Uhnowa, T. Korytyński, 
z Niesłaniec. G. Czajkowski z Hłuboczka, 


NADESŁANE. 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
uż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotogratji wykonuje artyst. Żakład fotograficzny 
M GOLDBERGA 
Lwów, ulica Jagiellonska liczba 11. 1014 1—? 
Nowość: Efektowne fotografje na blałem szkle matowem. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uliva Jagiellońska |. 3, 


kupuje i sprzedaja wszystkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bea doliczenia 

prowizji. 1018 1—? 

„Główna reprezentacja dla Galicji 

najwiękskego i najbogatszego w świec'e 


Towarsystwa ubezpieczeń na życie „Th 
Mntnui.** — Rok założenia YTA aw 


z" 


i 
. _ Syrop z Podfosforanu wapna PP. Grimault 
i Sp., aptekarzy paryskich, jest nietylko prepara- 
tem wypróbowanym przez doświadczenie dla le- 
czenia i zapobiegania pojawieniu się chorób pier- 
siowych, kaszlu, reumatyzmów, katarów, ale prócz 
tego środkiem, którego wzięcie i rozgłos datnie się 
od dawna. Dosyć jest raz zażyć dla porównania 
tego produktu z innemi podobnemi, ażeby mu 
przyznać wyższość zasłużoną, a stwierdzoną przez 
gremium lekarzy. Pod jego wpływem kaszel i po- 
cenie się nocne ustępują, a chory szybko wraca 
do zdrowia i tuszy. 513 


TEATR HR SKARBKĄ. 
Dziś: 


Rodzina Furjozów 


krotochwila w 4. aktach oryginzlnie napisana 
przez F. Riisa po szwedzku napisana. 


OSOBY: 


Dr. Aleksander Furjozus, prof. chemji Fiszsr 


Klotylda, jego Żoaa . Cichocka 
Józef ) ;, AC . Walewski 
Ewa ) Ich dzieci ; . Czaplińska 
Julan Knops dr. medycyny leczy y 

gimnastyką szwedzką . Feldman 
Era Rozen 5 . Kwiecińska 
Bruno Toller . Trapszo 
Pom peja . . German 
Pietrek ) . Stróżewski 
A OTL! SET . Czechowiczowa 


Rzecz dzieje się w wielkiem mieście za naszych czasów. 
Jutro po raz ostatni w tym sezonie: 
Piąty występ gościnny pani Erini Conti Borl- 
netto, primadonny opery dela Scala w Medjolanie 
i występ panny Adryenny Busi i pp. Ignacego 
Warmutha, Rudolfa Bernhardta i Julj. Jeromina. 


GIOCONDA 


opera w 4. aktach z baletem. Akt trzeci w 2 odsłonach. 
Słowa Tobia Gorio. Muzyka Amilkara Ponchielliego. 


KATZ i STOFF, Lviv, Pat Halicki |. 1 


PZ W O W W nV _ U 4 a DAVEY am Td 


Drobne ogłoszenia. 


e 


DZIENNIK POLSKI dnia 34. Lutego 1892 r. 


D on i 6 gi en i a rozma i t 6 Nojtańsze Źródło nabycia dobrych towa- 


po 1%, centa od wyrazu. 


reem m e n m: 


I/ufry. walizki, torby i wszy» 
sthie przybory podróżne 

w nejwiększym wyborze u Pawia 

Langnera, Lwów, Halicka 16. 


yo trame Bió*o Sprawunków 
„ dlà prowincji. Lwów, Kopernika 11. 


runt dwu frontowy pod budowę do 
sprzedania Tkacka 5. Bliżzza wiado* 
ność Pilnikarska 10. 128 


„Tajatki ziemskie najrozmaitszej 
iL wielkości we wschodniej i zasho- 
dnie; Galicji do sprzedania, kupna i wy- 
dzierżawienia. Ignacy Rappaport, 
Lwvw, Jagiellońska 17. 130 


yy oue dla gospodyń ! Na pączki 
i dla oszczędzenia masła drogiego 
poleca w,śmiepity smalec i ełoninę wę- 
gierską zawsze świeżą po 72 et. kilo. 
Handel Władysława Kczłow- 
skiego, ulica Grodecka 1. 19 e. 


zrząd dóbr Kraxlenice, poszu- 
kujeekomoma; pierwszeństwo mają 
żonaci, bezdzietni, rodania z edpisami 
świade:tw nieuwzględnione zosta.ą bez 
odpowiedzi. 133 


Da w Drohobyczu skła- 
EA daiąc» się z dwóch ładnych domów 
mieszkalpych, badynków bocznych, studni. 
jedn"morwowego owocowego i warzywnego 
ogrodu, vszęstko w najlepszym stanie, 
zaraz «no sprzedania, Bliższej wiadomości 
udzieli Wny Michał Gruszecki w Stryju. 


s sprzedania interes rento» 

wuy z wyrobioną klientelą i z loka- 
lem, mogącym być wyvajętym przez kilka 
lat, pod korzystnemi warunkami. Wiado- 
mosć u właściciela Halieka 7. 


ja wieczorki z tańcami poleca 
się ochoczo grający pianista; z*mó- 
wie”ia p.zyimuje z grze:zuości p. Wła- 
dvsław Dajews i, zegarmistrz, ul. Ksper- 
nika l. 5, albo w Hotelu galicyjskim, 
pokój nr 10. 


f)grodnik, mający lat 30, biagły 

w ogrodnietwie, może się wykazać 
chlubnemi świadectwami, ozaajmaiony we 
wszystk ch gałęziach, poszukuje posady 
po państwach dla większego zakresu 
szynność . Bliższa wiadomość pod adre- 
sem: M. Bydry oski w Kluwińcach, poste 
restante Chorostków. 126 


FOR 


r ea, 


| 


rów korzennych i wyrobów młynar- 
skich w handlu Albina Soleckiego, 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11. 


Przyprawa 
zupowa 
za!ługnje na 
Do nabycia u Jana 
1124 f 


Gi mi potrzeba inserować w dzienni 
kach krajowych lub zagranicznych to 
uskuteczuiam to zawsze przez Centralne A 
Biór» Ogłoszeń. Lwów, Kopernika. uwagę gospodyń. Í 

Dutkiewicza, we Lwowie. 


Ogłoszenie. 


Państwo Jastrząbka stara pod Czarną 
rozsyła za zaliczką poczią lub koleją 


sadzonki i nasiona leśne 


starannie opakowane. 


Nasiona świerka za 1 funt == 1/, kg. = 70et. 
Sadzonki sosna 1-roczna 45 ct. za 1.000 
1185 1—10 sztuk. 


EKONOM 


zdolny gospodarz z dobremi poleceniami, 
teorja, praktyką i siłą młodości poszu- 
kuja posady bądź samoistnego, bądź 
w zarządzie na ordynarją. Pierwsze po- 
żądane. Łaskawe zgłoszenia: Ekonom 
posta restante Kopyczyńce. 1165 1—2 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


5 lub 4 pokoje tet. Pemieszka: 
mia kawalerskie wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiljana Brajera 
w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


agazyn de wynajęcia. Akade- 
micka 3. 


duże pokoje z przynależytościami. 
Kochanowskiego 10, piętro. 132 


Kocha- 


2 
3 6: 


wa sklepy z oknami wystawowemi 
D najruchliwszej ulicy w Tarnopolu do 
wynajęcia. Zgłoszania przyjmuje Ksrol 
B>ehaniewicz w Tarnopoiu. 129 


pokoje z przynależytościami. 
nowskiego 10. 


Ke lokali na sklepy lub restan- 

race położone w Bał ez: 
dzielnicy do wynajęcia. — Wiadomość 
u właściciela Halicka 7. 


EŃ 


J. A. Baczewski 
Lwów 


poleca wyśmieuiią s.arą 
lepszą od Koviaku 


tarkę 


Korespondencja prywatna. 
Jeżeli N. jest wiadomą mi osobą, toj 


stokrotne dzięki. Boję się tylko, aby nie ; A 

było e ce p j 131 Marka: Marka : 

Z m = . 
Fiołka! To co żądasz — leży tylko R j F c 1850 3 a Lan 

w Twojej mocy — napraw to „złe*, coś akara m 1— | 1840 .. > 260 


mi wprządził, a przebaczę... Musisz wy 
słuchuć jeszcze tego, czem serce me prze- 
pełnione... dla tego proszę Cię, daj mo- 
Żność porozumienia się drogą wiadomą 
— leży ono w obopółnem interesie.. Na 
pozwolenie czekać będę 3 dni — Twoja 
decyzja rozs'rzygnie 0 losach naszych.— 
Pytasz, czy kocham Cię jeszcze, czyż nie 
widzisz, do jakiego stopnia jeszcze dziś 
za Tobą szelejię — choć nieuawidzieć 
Cię powinnam... Czekam! — pamiętaj! 


Powyższe ceny są fabryczne, 
w mieście o 10 ct. na butelce wyższe. 
1031 1—? 


KASY 


żelazne ogniotrwałe 
Nr. 0, O'h, 1, 2, 3, 4 i większe. 
Zł. 65, 78, 1¢0, 120, 135, 160. — 
Maszyny do prania bielizny, Magle po- 
kojowe, Wyżymaczki, Mydło, Krochmal, 
Farbka, Swiece itp. 
Pasy do maszyn z najlepszej skóry 


że jest to moje ultimatum... Róża. 


Bayera saliepiowo-tancznkowy plaster, 


niezrównany środek do usuwania bez boln i niebezpieczeństwa 


nagniotków i stwardnienia skóry, 


1 koperta tego zuakomitego plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuju 
30 et., na prowincję 35 et. za nadesłaniem nalesytości w markuch. Zumo 
mówienia nadsyłać pod adresem: Apotheke „zum rómischen Kaiser* Wien, 
Stadt, Wollzeile 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. 


(Kernłeder), rzemyki i śruby do spajania 
pasów, pasy gumowe, pareianne, baweł- 
niane, gurty we wszystkich szerokościach 
i miarach. 

Farby olejne i lakierowe znpełnie do 
użytku gotowe lub suche, we wszystkich 
kołorach i do każdego celu. 

Farby artystyczne i untensylia do każ- 
dego malowania, 

Lakiery i potrzeby malarsko-lakiernicze 
do każdego celu. 

Farby i lakiery do podłóg w 6 od- 
cieniach. 


92 


mtkolascha. 


+0090%00-4-0-40—0 0/04 0-04 0-0-© 0-00 © 
Świeżo opuściły prasę: 


St. Rossowakiegoi Poezje. Serja 1I — 16° str. 172. Cena 1 zł. 
Tempi passati — 16 str. 96. Cena 50 ct. 


Tegoż autora: 


000-0—%€++4%06% 


Poezje. (1886). — Cena zniżona 1 zł. 
Ze ścieżek życia. Wrażenia i obserwacje. (1393). Cena 1 ał. 


p$” Do nabycia w księgarniach. W 
004000 000%0%0%% 9.0000 © 0 © © 0-000 'podarskia i domowe na naftę lub oliwę. 


Artykuły gumowe tak techniczne, jak 
chirurgiczna Hegary. Prześcieradła gu- 
mowe i wszelkie potrzeby dla położnie, 
akuszerok i szpitali. Instrumenta lekar- 
skia i domowe. (Cennik illustrowany na 
specjalności gumowe wysyłam gratis 
i franco.) 1183 1—? 

Artykuły gospodarskie, gorzelniane, bro- 
waruicze, młynarskie i rzemieślnicze. 

Maszyny rolnicze i przemysłowe, jakie 
tylko eg<ystują. — Latarnie stajenne, g0- 


. 


—-| S'owem wszystko, co kto potrzebuje, pole- 
w» ca taniej, jak wszędzie i wysyła. 


Towar świeży niezleżały. ' 


Dra 6. JAEGERA 


oryginalną BIELIZNE, normalną 


damską, męską i dziecinną 


z fabryki BENGERA SYNÓW polscają 1023 1—? 
BF” po zniżonych cenach fabrycznych "4BĘ 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 
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Kasyno mieszczańskie 


w Stanisławowie 


poszukuje 


od 15. marca 1892 r. 


RESTAURATORA 


któryby w własnym zarządzie pro- 
wadził kuchnię - wyszynk piwa 
i wódek. 1145 1—1 


+ rez — eau 


Sadzonki i nasiena leśne 


starannie opakowane rozsyła z» zaliczka 
t161 pocztą lub koleją 


Leśnictwo Zassów pod Czarną. 
T. Nasiona za 1 fnnt = "|, kilo: Sosny 
zwyczajnej (Pinus silvestris) zł. 1:20, 
Sosny ameryk. (Pinus strobns- Weymntha) 
zł. 3-67, Sany czarnej (P. austriaca) zł 120, 
Świerka 80 ct., Modrzewia 99 et, Akacji 
30 ct., Brzozy 50 ct., Olehy 55 ct., Jesiona 
15 ct. II. Sadzonki sosna zwyczajna 
l-rocz. KO ct., Sosna czarna roczna 50 ct., 
(sadzonek sosny 2 i 3 letnich nie sprze- 
dajemy, bo nigdy nie są do kultury zdatne). 
wierk 2, 3, i 4 letni po 1. 1:50 i 2 zł., 
modrzew 2, 3 i 4 letn. no 2, 250 i 3zł., 
brzoza 3 i 4 letnia zł. 250, elszyna 2i3 
letnia po 2i3 zł, akacja 1 i 2 letnia 
po 2 i 3 zł., akacja 1 i 2 letnia po zł. 


mam 350 i 3 zł. Crategus (Biała cierń na 
żywopłoty) 10 zł. za 1000 sztnk. 


Urządza gorzelnie, 
parowe, cukrowni e, 
z blachy kotlarskiej, 


ETZ 
majątku do kupna 


w cenie 50—100.000 zł. 


Tylko bardzo dokładne opisy zostaną 
uwzględniane. 1178 1—% 


Julian Topolnicki, 
emeryt. urzędnik banku austro-węgiersk. 
Lwów, ul. Pańska 13. 


009008000000 
Dom konisowy dla ziemian 
w Stanisławowie. 
Ma na sprzedaż znaczną ilość 


z emniaków zdrowych 
różnych gatunków i jakości doboro- 
wej po zł. 325 za 100 kilo, oraz 


IQI 


K 


M. RITTER 


Leipnik (Morawia) 
Fabryka najlepszych likierów 


Import Rumu Jamajka, Koniaku i Herbaty 
Jeneralne zastępstwo firmy Coutanceau & Comp. 

Deia: & Bordeaur. 860 1—9 

Specjalność: Campagne-Radetzky-Bitter zalecona przez powagi lekarskie. 
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Założona 
1812 


Wielokrotnie 
premiowana 


CHLORAL w PEREŁKACH 
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2bis 


Działa jako silny usypiający Środek, zwłaszcza u osób wątłych 
i osłabionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepia- 
jacy, po którym nie uczuwa się osłabienia. Doktor Gubler, profe- 
sor fakultetu mówi, że używa chloralu w perełkach przeciw 
kolkom wątroby, nerek, macicy; w cierpieniach 
raka; w podagrze, reumatyzmie, w newralgji opłu- 
cnej, w kurczach bolesnych, w spazmowym ka- 
szlu i koklnsznu. Aby sprawić sen, potrzeba najwyżej zażyć 
2 gramy w jednogodzinnej przerwie. 507 
We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. 
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Wielka Encyklopedja ilustrowana. 


Drugi rok dobiega, jak rezpoczętem zostało wydawnictwo pierwszej polskiej 
„Wielkiej Encyklopedji ;lnstrowanej”, mającej stać na wysokości dzisiejszej 


nasienia koniczyny czerwonej wiedzy i nauki „Wielka Encyklopedja powszechna” tak co do opracowania 


wolnej od kanianki. 
1177 1—3 


00000000082090 
BULJON 


wyrcbu 
KAZIMIERY MATCZYŃSKIEJ 


odznaczony wielkim medalem brązowym |7) et. 


na wystawie w Krakowie 1891 r. 
Nr. 00. z trufami kilo. . 
Nr. l.zzwierzydy i d.obiużs.6 „ 50 ,„ 
Nr. 2. doskonacy klo . . .5 „ 50 p 

Dla chorych buljon z samego nj- 
desikatniejszego ptactwa i drobiu, bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 z*. kilo 

Ekstrakt mięsny na spos.b Liebiga, 
słoiki po 70 cnt. 

Pasztet z wątróbek gęsich i dziczy: 
zuy, puszka funtowa 1 zł. 40 et. co dzień 
świeży. 1105 1—4 

Sprzedaje Zarząd dwo u Łapszyn, poczia 
Brzeżany i Dom komisowy Makowiecki 
i Spółka w Tarnopolu. 


FABRYKA MASZYN T. BRE 
(stacja między Stanisławowem a Kołomyją) przy samym dworca kolei, 
Odlewnia żelaża I bronzu, pracownia mechaniczna, kotłarnia ! kuźnia” parowa. 
Dostarcza wszelkie odlswy z żelaza i brontu. 
browary, rafinerje nafty, młyny, tartaki, cegielnie 
fabryki drożdży i t. p. k 
oraz kute kawałki fasonowe różnych rozmiarów. 


Najwyższa odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od rokn 1887 począwszy. 
a W RE, 


Należy zawsze żądać wyraźnie: "UB 


Liebiga 


SA 


DTA w OTTYNJI 


w 


Wyrabia wszelkie aparaty 


Liebiga Ekstrakt mięsny słnie 
do natychmiastowego przyrzą: 
dzenia doskonałeg > rożełu J osi! 
nego, jako też do poprawieni 
i zaprawiania smaku wszelkie: 
rosołów, sosów, ja 'zyn i p: trem 


„1 .ł. ent, uł 


i wartości treści, jak i zewnętrznego wyposażenia, nietylko dorówna, lecz nawet może 
rywalizować o lepsze z pierwszorzędnemi tego rodzaju wydawnictwami zagrani- 
cznemi, z.ś pod względem ilości ycin, oraz tablie ilustracyjnych, przewyższa 
wszystkie dotychcz«s istniejące Facyklopedja europejskie, gdyż zawierać będzie 
1.000 rycin w tekśvie, oraz okcło 300 map i tablie dodatkowych. — Nad wszelkie 
szodziewanie przychylne przyjęcie, jakiego dotychczas wydane zeszyty zə strony 
8.ołeczeństwa naszego doznały, śriadczy, jak wydawnictwo to jest potrzebnem 
i pożądanem. 

Dotychczas wyszło 43 zeszytów czylł 5 tomów. 
Warunki prenumeraty: Cena zsszytu 65 ct., z przesyłką pocztową 
Ceia tomu » Ż0, z -rzesyłką 5:6). Dwa tomy oprawne w jeden w ozdobnej 
okłudeg w półskórek, bogato złoco.ej zł. 12, z przesyłką o 40 et. więcej. Dia 
atwienia nabyeia można dotychczas wyszłe tomy spłacić 
w ratach miesięcznych. 1167 1-2 


Skład główny dla Galicji 
w ksiegarni Polskiej 


we Lwowie, plac Halicki l. 14. 


EUDESSSEGY | EEESESES ESI 
ba Nie porównanej doniosłości 
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dla gospodarzy 


= Siewnik system Fr. Melichar,- 


la 
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Neneralaa agencja we fabryce maszyn 


MICHAŁA DORNWALDA w Przemyślu. 
A] HG Wyseła ilustrowane cenniki na żądanie franco. WY 


4 
A WizłazTzcYznYazTzT AT zn?anYza za ale AE SM i 
OOOOOOOOCO0OODOOOO0 OOOOC>k 


kj 


S 
R 


? 
S 


PET i i , al Zei 
gjanat jR 35% 2 | pierwsze polskie przedsiębiorstwo AI a parśt elk Ata w 
LE ag W ~ ZE S „EB 42 wysyłkowe c i użyciu, pora a c  ġ 
z RS > ERc “XAD =E Kr m d czajn. wyg odż ki; 
LE = 3 GsY Za, Ai = Albina ajewskiego. o pany RO wielkie ZOS ŁZE | D 0 A am E ua Y K l. 
HE we odra $=.B 4 LEJ Wiedcń, I. Giselastrassu nr. l. dzenie. — Wyciągi ten jes te 
IE naa S 25. pop N? > Ę S R KT MI SNY niemniej makomi: ym porie ——— 
| IE ią z S>., Fa gs aa = wzmacniającym dla wątły 
pał | = m D M A e 7 > c) | se” ODOOOGODOCOE>©OC"O0 i J ťah Ş sh sób : ` K A R T Y J A Ź D Y 
H PE NNETYJGEEW"1 SEP 0 y = Q 6 bed: NAS 1137 1—? 
CH EE JEZEETTIEJ EPE Jan Kostiuk igy jebeli ska F A 
- m= w RZ wj R == : 5 > jeżeli obok F 7 2 ry: z 
He E e JESC a poleca swó) OlWyciag ten jest wtedy tglko prawdy, sins ips Fr. Zielig Niederlandzko - amerykańskiego 
Z = A Sz 5 52H +5 ki w | oco" A ; z RZ 
HE E EERIE 38 = i. Pierwzzy Zakład g na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. Towarzystwa żeglugi parowej 
2 a PACZE 5 PRO Jal ACK: E O i i A r : E 
E > 5 3% IRRI JE P orig gdlaaryw % |gtówry skład Towarzystwa Liekiga (Compagnie Liebig) dla Austro-Węgier W EE = WIĘDEŃ. | 
z EEEE A Ko ! i ae . , 
5 z ss ATER FIN SEE we Lwowie OjKarol Barch, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedaiu Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Ig a SE Fa Be B$ a, 0 przy ulicy Batorego liczba 26, U 1. Wollzetle 9. Z | Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 
©: OHOMOMONOMAGOKOMONCHOMOANGONOKGKHOGK Er e) KARE ke jr ET Składy główne u Ch. Grossnasna i synsi Piotra Mikolascha we Lwowi! Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 et. 
i agi za ) i ksing, kance aryl on 0 = BEE r 1 E A EO | > 3 SEZ Krakowa » n n n 4 , n 
TE zm 
rozmierów „BPassepartonts” Bag" Główny skad nafty ni. Sobieskiego |. 1 7458 ae = 3 


„ARA [i 


= 


Ea 7») 
At 


Q (kartony wgłębiane); wprawia 
0 do ram obrazy, fotografje 0 
po cenach przystępnych. [0] 


0Q> BPOCEG©CGEĘ OQOOC©D 


Zwraca się uwagę Szano wnych 
Pań gospodyń na „wyrób suszonych 
jarzyn Izdebnickich*, które zostały 
odznaczone złotym medalem na ze- 
szłorocznej międzynarodowej wysta- 
wie a:tyknłów spożywczych w Wie- 
dniu. 

Jarzyny suszone są za granicą 
brrdzo rozpowszechnione n nas atoli 
jeszcze mało znane i mało używane 
ze względu na to, że w kraju dotych- 
czas jezzcze nie były wyrabiane. 

Jarz ; ny Izdebnickie, jak Julienne 
z groszkiem zielonym i fasolką zie- 
loną, są bardzo smaczne, a przytem 
nader tanie, bo na 5 osób wystarcza 
100 gramów fasolki, zaś 100 gramów 
Juljenne wystarczają na 12 do 15 osób. 
100 gramów obn gatunków kosztuje 


LWÓW, ulica Gródecka 1. 22, 128 1—u 


przy kupnie całej puszki 20 et. 

Zważywszy, że na targach w obe- 
enej porze zimowej przepłaca się zmar- 
złą i niesmaczną jarzynę, radzimy 
przeto każdej gosposi przekonać się 
o praktyczności tych Izdebniekich 
jarzyn suszonych. 

Konserwy te są do nabycia w pu- 
szkaąch blaszanych szczelnie zame 
kniętych lub też częściowo na wage 
w handlu 1186 1—4 
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Najprzedniejsza oliwa do lamp poprawnych. 


R. DITMAR 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 9, 


otwiera w tych dniach dła wygody swych 
p. t. odbiorców 


=e Filie swego składu afty >= 


ul. Trybunalska I. 10, pod „3 koronami" 
i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie : 


gospodarskiej 
bezpieczeństwa 


przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 
10 litrów — 2 centy z 
odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny 
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 


Telefon 226. 
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PZGGOGZIE 


5 Galicyjski Bank Kredytowy 
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jocząwszy où dnia 1. Lutego IEŚ0 r. 
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47%, Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


d'z”» Asygnaty kasowe 
z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące sią w obiegu L'h’ Asygnaty 

rasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 

będa począwszy od dnia I. Maja 1890 po 
"40 a 20 dniowem torminom wypowiedzenia. 


1. Bifoxnie 1690. 1001 1-2 
1Lyrokcja. 
Przedruk nia wrazie płacony. 
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Uwów, Gola 


Ilustrowane cenniki na żądanie gratis i franko. Wgo Stanisława Markiewicza 


| Wgo Alberta Szkowrona. 
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Odp wiedsialny sa relaksją Adam Kraiowaki, 


Dag" rija składa nafty ul. Trybunalska |. 10. -GBE 
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Z Draka! „Dziennika Polskiego”, pod sarsędem Franciszka Kattpera, 
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Wzłowga  Józa! TaK) ani2k, Papier p fabryki czorinóskia, 


